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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e *

^oadulita wynos i *«o L% .cw Ij rooznie 18 ®Ł ~  pół 
rtn -ie  » cl — kwortunie 4, H. 60 et. -  mitycznie

- I ri. 60 ot
Z przeiylka pouriową w Pafiytwib A nstrj nokiem 

nrme Mil -  p-Slroonue 12 zł, — kwartalni; 6 ri. - - 
miesięcznie 2 11.

Ł przesyłka pooziowę za ginnioę: a0 całych Niemii o 
rocznie 60 marek, kwartalnie 12 marek 5 J(jr. — do 
Francji i Ang';i rocznie 108 i anków, kwarta-nn 27 
fr nków — do Belgii, Włoch i Szwajcarji rcczme 
80 franków, kpartalnSe 20 fraaków.

e r  k o n t u je  10 een M w .

R-bd;
A<

— . „   wt Lwowie: u-urs
[ ^Dzia uniki. Polski ago-r przy ulioy Aka-

iara iuej pod 1- 8 , nzprzoeiw Ilotelu Żorza , wt 
Wiodnit; Ha^nbur^u, Frankfor ;e t. M , w Borimio, 
lipakiL, uszylbi (Szw »jcarjr.) i WroTłar-iu pp. Uaaeen-

M a * d z k s y p t ó v  B e d d a z o j a  nie zwraoa.

■sejc i  Vugier; . Wiedniu F. Lob, B. Mn -te. Rotter 
i &pł.; w Foznania Kr-imiery Neu nat Biji. Or*non- 
wiw; w Pmyir półkpwnuf Baci-kowini, Fm&ootj 
Poisyoniere 3? — O a łb s zb n ia  przyjmuje A%eiiuj» 
p. Adams Carrjfoui de la Croix-E,jjge, 2, Parir, %

K rakowie ’ księgarni* Aaolfa Dyg ińjkiego.
Ogłoszenia  przyjmuję się za opłaty 0 oenzow od mis}, 

soa objętości j-tctnegc wiersza droL. yn. drukieu. (patii

Listy z pieniydzmi maj% być przesytam. irt .noo do 
Adnm_*ti_ ji ,.Dzienni** Polskiego'1. — Listy rekla­
macyjne isia opieozęcewaŁ- nie podlegają epłaMe.

^ W szyscy «ow i prcnrmeratorowie k tó ­
rzy przyszłą abonament do d. 1. p a id zier-' 
nika r. b. otrzymają bezpłatnie początek 
drukującej sie obecnie powieści„Henryka", ‘ 
atóra została nw ieiczoną przez A  &ademj<? 
Eranruak. j

wicjuszami w polityce.* List fan nosi datę 
30. zm. i pisany jest w Paryżu.

Wywód powyższy lenerała jest Lardzo 
loiczny, bo rzeczywiście wyobraziwszy so-

Precz z interpelacją! Taki wyjrofe w kole P°l- 
skiem. jeżeli jeszcze nie zapadł, to riezawodnie 
wydany zostanie. Co do samego fakt* przesyłki 
i konfiskaty broni, to sprawa ta weszła na dro­
gę sądową, i z toku ćlodztwa wykażei ŝię^dopie 

i ~

I! Ił!Czas (ioifić wolrató Mali?
Frennmerata „Dziennika Polskiego”

tu  prowincji z przesyłką pocztową:
kwanilnie (po koniec grudnia rb.) 6 z ł.— ot
p ó łr o c z n ie .....................................12 .  —  >
A iim ięczn ie ....................................... 2 „ —  „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 4 zł. 50 ct.
półrocznie ....................................... 9 „ —  ,
a iie s ię czn ie ....................................... 1 „ 50 ,

Przedpłatę p rzy jm u jj się tylko od 1 i  IB  
koĄd*yO mieńąca.

Pleni«duo fUbuiunoracyjna winne byu adresów: ne 
do „Aaministnąji Dzień. P d s k ponieweź Admi- 
■fa m £* iie  mogłaby uwzględnić reklamzcyj g po- 
wedn pnuyltik pod utyia  ■.L**. m.

bfa zbrojne wystąpienie Węgrów przeciwko, r0) Czy i "o ile Poiaey byli wmieszani; dlatego 
Rumunom i Moskalom. * w mję austrjacką nikczemną niegoiziwoscią nazwać naiezy, iż fja 
WYdeleeow&na do siłumienia tego ruchu, kiersLi dzienniczek Eairdblatt, a za nim i za

kow i Bismark mogliby się cieszyć
Oo do udziału Polaków w przy gotowy-

skiewsiitr. Nowikowem, Nawet o koHetu.ących 
z caratem stańczykach trudno przypuścić, by

Przegląd polityczny.

wanej wyprawie, to nie masz ciągle jeszcze byb zdolni do cakiij podłości, pogłoskę więc
najmniejszego poszlaku, aby uporczywe I °^tt Povr3 ‘ Szycn dzienników napiętnować się go-
twierdypnie niektórych dzie.minów w tVm A'A jako petwarz, dopó\i me wynne-iwierazeuie nmstoiycn azieunikow w t y m ,^  u,aZy,.-m &  deruucjama Awantura siedmio-
przedm.ocie cyło prawdziwe i polegało na grodzka im atoli i donioślejsze znaczen e; hr.

Według wiadomości nadchodzących z Kon­
stantynopola co do ewentualnych uitładow pono- 
jowych, to Porta bynajmniej uiemyśli pozwolić 
nu. odjęcie jej w tym względnie inicjatywy. "W tym 
samym przedmiocie piszą do Krln. Ztg z Pary 
ża : „W  sfera"b ureckich nie określono jeszcze 
-zrzrgołowo w,"maków, na jakichby snłtau zgo­
dził się na 2 ło». nie broni, ale wzięto pod roz­
wagę zasady, które mogłyby być przyjęte za 
puukt wyjścia v, darym râ iie. Zawierają się one

Konfiskować wszystkie chustki do nosa, m. któ­
rych odbity jest portret Thiersa.

W o j n a .
Urzędowy telegram petersbnrsai, który 0- 

trzymaliśmy wczoraj w ostatniej chwili pizea
zamknięciem dziennika, przyznaje, lubo bardzo
oględnie, ie Loris Meńkow został w rzeczy sa 
mej pobity przez Mnktara paszę, lizeczony te-

- x • u  m A ■  w-. —* —  ,legram mówił, że wojska moskiewskie ccfnęły
w tem, ze Port p o  adz, w całym obszarzt gię 2 zajętych pozycyj, poniewai brakło im wody. 
europejskim państwa , leformy zaproponowane w  tej formie najłatwiej przyznać się dc prze-
przez konferencje, ale zastrzega so.ic przyten granej. Urzędowy telegram Huk tara, wysiany
zupełną niezawisłość 1 odrzuca wszelkie mięsza- dnia 4 b. m. wieczói, potwierdzając zwycięstwo,

. , , ( , ri ł 1 • -  u j --------- — k ™  5  ^ oskwy, wszelką opiekę tego państwt dodaje, że Turcy ścigają Moskaii, i ze komnm-
rzeczy w isty ch  faktach. C zyteln icy  przypc- Audrabsy ktćry dotąd popychany p iz -z  B.»m arka nad je j Lluwianskirni poddanymi , wszelkie udzie 'kacia telegraficzna między armir Muktanl a 
m r ą  sob ie , że na  początku sierpnia  b. r. niewyczerpany był w przysługach dlk M  skwy, lenie takich ręKojmjj, ^ tóreby  w rzeczyw istości; Karsem została przywrócona. Autentyczność tej

L w ó w  6. października.
Jenerał Klapka nie poprzestał na listach 

zaprzeczających w dzienniKach przed- i zali- 
tawskłon lecz stara się także objaśnić opi- 
nję zagraniczną o fałszach, j*kie rozpo­
wszechniają się we wszystkich dziennikach 
bez różnicy narodowości. Paryski dzien­
nik R&ydbliąue. Frangaise ogłosił był szcze 
góły ? Elloncra o wyprawie siedmiogro­
dzkie;' i o przywództwie Llapki w takow-ej 
Jenerał wystosował bezzwłocznie do niej 
list następujący:

Nic nie wiem o takiem przedsięwzię­
ciu, i gdyby moi przyjaciele podczas ostar 
tniego pobytu mojego w kruju bvli mi coś­
kolwiek wspomnieli, natenczas byłbym z 
pewnością odradził im wszelki zamiar w 
tym kierunku, gdyż w teraźniejszych sto­
sunkach krok taki bez żadnego pożytku dla 
Turcji mógłby tylko naruszyć wewnętrzny 
pokój mojej ojczyzny Naród węgierski, 
nie »og % j przyjść w pomoc Turcji swoje- 
mi siłami maierjalnami, mu-n ją przynaj­
mniej całym swoim wpływem moralnym 
popierać Gdybyśmy zaś robili awantury 
bez namacalnego pożytku, to wywołałoby 
io tylko rozbicie w naszych szeregach, 
które teraz więcej niż kiedykolwiek muszą 
występować w ścieśnionej kolumnie. Jeżeli 
przyszłość i zadanie polityczne moaarchji 
auetro-węgierskiej, a w szczególności Wę­
gier, w  ekuwk wypadków na Wschodzie 
wymagać będą akcji zbrojnej, to musi ona 
być prowadzoną łą^znemi sj tsjni Prawdę 
tę uznają podobno wszyscy mo. ziomkowie. 
Wiadomość tedy podana w dziennikach 
może być albo fałszywą, albo odnosić się 
tylko do kilku entuzjastów, którzy są no-

0trzymał wcale me dwk/,n»czLą n^-czkę, iż tai były uznaniem prał Moskvfy do nnę^ania rię ^adomośei jest -.iewątpliwą. Lorit' Halikowi 
pos,ępu)qe daiej, rozz ulkafli*. t/Jko opozycją Z początku borta była usposobione, -esc przy-jszło g}6wuie 0 to ^ e' y Muktara odciąć od 
wśród własnych ziomkćw przeciw swej polityce,: chyiaie względem SerDy , a mianowicie h nm*nii; Karsn i naprzeć go ki g: amcy. W  pierwszym 
iż powin cn już raz skończjó z wyciąganiem La- ta początku wojny aama aczyniła więcej luźnym aBIB to jest 2. b ir. zamiar powiódł mu
sztanów dla swyh drupów z priymićrza irójce- wasalski stosunek JRumnnji, poprzestając la ży DiP c (yie) źe wódz turecki był w rzeczy »*nwg‘ 
sa,5k'ego. Łatwu być -noże, iż J?inja "Węgiei czou,a , by księstwa naadnnai-kie pozostały ne- 0d twierdzy odcięty, nazajutrz jednak Mnniar 
tr k askrawo zamanifhitowana w Siedmiogrodzie ntralnemi. Ale nieprzyjacielskie wystąpiouie R»*; zebrawszy swoje siły uderzył gwałtowni* na 
wfdynie na zachowanie się hi. 4-ndrassyego wc Jinuji i teraźniejsze rachowanie się Serbji. uspo- Moskwę, i wyparł ją ze zdobnych stanow.sk,
brc Serbji, gd>by przystąpią do akcji zbrój- sobienie ło zmieniły; sądzą jednak, że i ca o- --------  .. .
nr-i. a to wbrew twierdzeniom urzędowej Mont. koliczność nie bardzo przeszkadzałaby porożu 
■Rcmm*, która uroczyćcie upewnia, iz nawet akcja mieniu. Główną rzeczą jest tu ce l. dla którego 
s1 rb-ka nie wywoła żadnej zmi&ry wdotychcza-,Turcja za broń pochwyciła, to jest obrona wła 
sówei zagranicznej poHtycb austrjsckiej. snego istnienia i odparcia moskiewskiej napaści.

Centraliści pizywdziali grabą żałobę; par Sądząc z d zwodów, jakie dyplomacją jej dotifd 
austrjarki bar. Lichterlflels skrystalizowany cen- ’ można wnosić, że i następnie da sobie
tralista i biurokrata zmarł temi dniami. Dzień t m
mici poświęcają mu u w sympatyczne nekrok*gi Gazet t Kolońska bardzo pochwala Tnrcję ^  — r —j  — --------
Zakrawające na śmieszu. przesadę; ś. p. baron ^  usposobienie, ale spodziewa się trudności iodyl Bitwy z dnia 2. i 3. b. m. były pra-Trdo- 
Lichtenfels nam Polakom zuany jest dobrze, je 2,0 strony moskiewskiej. Moskwa niełatwo zrze podobnie ostatnie ne azjatyckim reet^ze wojzy.

U  "  u -  ------ • - ■ p7ft Blft zamiaru nrzvwrócenia za Domoca isawoh p 0 gławnej klęsce Zei.ińskiej Moskwa przer

władzom policyjnym we Lwowie zdawało 
się, iż wpadły na trop spieka <mty-mo­
skiewskiego. Przedsięwzięto rewizje u bli­
sko 40 obywateli, uwięziono kilku, najbar­
dziej poezlakowanycn, a jednak gdy przy­
szło do sądowego śledztwa, to prokurator ja 
nie mogła dostarczyć ani jednego dowodu 
Podobnie rzecz się ma teraz na Węgrzech 
Do nazwiska Polaków przywiązane jest z 
góry uprzedzenie, ze muuzę należeć do 
każdej sprawy, gdzie chodzi o przeie w krwi 
w interesie obrażonej lud/kości, Ale ztąd 
nie wynikn jeszcze, aby mieli nalezyć do 
lada awantury, która jak się dziś coraz 
więcej pokazuje. n» to tylko była insceao-
wana aby zrobić demonstrację ad oculos ___   —  -  ,„„nUu, „—   JD . . .
moskalofilskim intencjom kamaryli. Polacy dynie z tego, iż w Kadzie państwa noominaią- czc ’ 1'- PrzJ wróoenia zŁ pomocą nowycn
“ brali & i a S S T a .  Do ^ S o  . »  u « «  $ " «  » » o M 4  . . ! » ■  “ >*•? .ę g J S f f lS
patrjotyczm go ku zwaleniu systematów azja­
tyckich w Europie podadzą oni dłoń wa­
leczną jak zwykle, jeżeli lylko szanse po­
wodzenia będą —  ale nigdy nie podadzą - - ,
ręki do robienia czczej demonstracji, któ ẑynv 1i*5)żllła k î0. zachorcr.- o na wstręt f 

1 ■ > ficznv. Na bezryDm 1 iajt rybą; pedobme 1 cen-
raby miała jedynie pozoiy czynu. | tialiści prs.y kompletnem abóstwie jakich wy-

W||yr&zy te adresujemy do organów wę- datniejszycb talentów i w bar. Lichtenfels sla 
gierskich z p r ‘ śbą aby je przyjęły do wia-jwią jakąa dla bezstronnych dość malutką wiel 
domcści i nazwiskiem Polaków nie szastały aeść. Tutejsza j- ry-np»4  dopadną toc^y p.»ie- 
lekkomyśln e dla osłonienia swoich własnych z .krak°wskim Czasom. Organ stańczyków

poczom zaiozył napowrót drut telegraficzny, 
pi/ei wa,ny dnia poprzbaniego pi^ez Moskali. 
Folit. Correnp. douosi z Moskwy, że jeszcze dnt« 
b. b. m. waiKa wrzała, ale my do tej prywatnej 
wiadomość., obliczonej widocznie na złagodzenie 
wrażenia po nowej klęsce mockiewskiej, 7,aónąj 
nie przywiązujemy wagi. óakiui sposobem mogła 
6go toczyć się walna, kiedy już 4go Lont Me- 
Iikow cofał się z zajętych pozycyj dla broku

micznych nie wahać się-rzooao w oczy widmem 
rzezi z r 184b, a nadto, v  czasia systemu 
geraianizacyjnego obd&zył szkoły galicyjskie 
komt'endjnm o logice i psychologji, tak pedago­
gicznie napisanem, iz po przeczytania tej Lsiąż

filozo-

źle wykonywanych pomysłów. otrzymał epiteta dennnejanta, potwarcy et his 
ńmilia; że na nie zasłaguje, na to sądzę arga 
mentow znajdzie się podostatkiem.

W  Radzie państwa 4 dniowa batalja nad 
; §. 7 ustavy o podatku osobistym skończyła się

Sorestoondencia DolitvcznE -Dz. Pol.” 'z,vyci<iItWctl1 a 10 Przy pô ô y rs teńcow* J * • ”  |i wiedeńskich demokratów pp. Schrt,nk, tótendel
Wiedeń 4. października, i Umlauft. Stara gwardjs mieszczańskiego mini-

_  „ .  'r** „ , A . . ’ , . sterjum pp. Herbst, Giskra, Brestel, nadto Ku-
(R. B ) Konfiskata broni wysyłanej z w ie eks minister Bauhans, tudzież Polacy,

*ia J*° Siedmiogrodu, i komentowania lego pla- j,rawe centrum i częsi posłów wielkich posia- 
w którym wedle dzienników af0[kj) głos0wali przfeiwko rządowi. Jutro zko- 

nożadanv deus A 6 lei na porządku dziennym debata nad §. 5 rze
i r S r . ^ d S S ^ a f f S S S ^ i 0^ !  WNT t r » -u t je  A t < 4
szkoły, aby proj kia interpelacyiue n £ H  radan nę, pełna zamętu, nu dopiero co z trt 
nie byłe. Jenernlne interpelacja mogK posłużyć i \ przeforsowany §. 7. Uchwalenie
zapaleńcom do jakich nierozważnych k r o k ó w ,k Ł w f  ‘

bardzo militarnej swej świefności i to już jedno 
niepomiernie nti udni zawarcie pokoju, choćby 
nawet państwa europejskie znowu ofiarowały 
doDre swe usługi“, co zresztą jest prawdopodo­

bne® .
Z innej strony również douoszą z tureckiej 

stolicy, iż chociaż nie można myśleć o zawarciu 
pokoju dopóki nieprzyjaciel nie wymesie się z 
Bułgar] , podanoby chętnić rękę do pacyfikarji 
Bośn,, , Co do Czarni górza, to wstrzymanie przez 
ks;ęcia Nikitę działań zaczepnych znamionuje 
również możebnośó zawarcia tnrecko-czamogói- 
shiego poLojn, nie zmieniając tem postawy Por­
ty względem Moskwy.

• - Do Polit. Corr. donoszą, iż w przeczłym 
tygodnia Porta wysłała na góię Athos specjał 
ntgo delegata w osobie Ziypra beja, dyrektora 
wydziału wyznań. Towarzyszy mu trzech grć

trzy miesiące reorganizowała swoje siły, ze 
wszystkich stron ściągając posiłki. Gdy zdanitn 
wodza naczelnegu wszystko jnż było gotowe, 
przeszła w ofenzy wę, ale niestety dla braku ioo • 
dy musiała cofnąć się tu Kaiajuj, to jest ku 
swej głównej kwaterze. Wątpimy, aby (.o i ej 
nowej lekcji, w. ks. Michał próbował rycbłó 
szczęścia, zwłaszcza że Zimno, panujące jnż te­
raz na wyżynach armeńskich,, nie oarozo sprzyja 
operacjom wojennym

Usunięcie Mnhemeta z dowództwt n»d ar- 
mją razgradzką i zastąpienie go buiejmanem, 
jest jedynym tematem, nad którym rozprawiają 
w tej chwili slrategicy enropejscy. Jakkolwiek 
hfohómpta nikt za genjusz* aie awarał runo 
to każdy wynarzt obawę, aby ta nagła zmiana 
me oddziałała niekorzystnie na stan opidraoyj 
tureckich. Mehemet był ogiędny, 3ulejnu-n jest 
zuchwałym. Pierwszy mógł me odnieść stauow-

wedłng zdania Porty ogniskiem panslawistycznej 
ap.tacj: szerzonej ztamtąi po Macedonii. Ziver 
bejowi polecono napędzić przeoia klasztoru Ma­
karego, wraz z moskiewskim: mnichami, a sam 

przeforsowany §. 7. Uchwalenie klasztor oddać Grekwir.
_ „ . ot, iżn5a do sądu, iż reforma pc — Tureccy jfenerał- gu^ruatoroTOe otrzy

  , . . , , . »■! datkowa douad iesztze ciaele zairi-ozma maJi nowe instrukcje cc do przyspie-sema wybo-
i nas by w. r n a m ^ ^ t e g o  ?°M ^  G a l S i e  n a-lnfm odroczeni—  jo pi.yjdzie do skutku. d° paMamefcju, tak, by izby mogły być o-poddanczosci, a nam uaco tego < My w-alicjauie q h1 atol, bono? to BŚmiejt r .aa&woiei. a D de twarte 1. listop&da
wolni oa ,m-.zen p-Jskich ; juz i mnóż jpo PreLiS) najiepszą na to „ (W ie s ią .  i [ A  \ -r° t  ^  â*

ckich prai atów; celem zaś jego jest zbadanie 1 crego zwycięztwa, ale uato tak postępował, ze 
stanu i zad owama się mnichów moskievTsKich \ nigdy armji swojej nip narażał; drugi zaś w 
w klasztorze św. Pantaiejmona na górze Athcc. swoich krokach jest tak stanowczym, te  ^otów 
Klasztor ten, podobniejszy do twierdzy, aniżeli od iazu postawić wszystko na kartę. Że teraz 
do budynku wzniesionego ta chwały boską, jest,, Turcy przejdą nad Łomem i Jan trą w energi.rr ty 7 ri Qnia D/\nł« a n nrŁ ni   P_______  _ i.__ _'   ♦ _  I   czną ofenzywę, o tem wątpić m. można, ale czy 

ta ofeczywa wyjdzie im na dobre, to dopiero 
przyszłość okaże.

nas przechodzi, że, pogłoska, Iudo nie skon 
statowana, dotąd twierdzi, i jacyś tara Polacy 
nawarzyli bigosu w tej historji siedmiogrodzkiej.

i któw dotyczących wyborów, notujemy tylko wia­
domość , ze proces < 3 ambetty w sądzie apelacyj­

nym rozpoczyna się we środę i że rząd każe

Korpus cerbsLi nad Timokieou.
Naczelnym dowódcą timockiego korpusu 

jest pułkownik Horyatońcs. Kometderniącym 
Kladuwy i obwodu ai, do Negotina, a o i Nego- 
tina ai* w pobliże Zaitscharn, jest podpułk “wniK 
Lazar Jovanovics, były oficer aastrjacki, który 
w czasie bom budowania Belgradu (1862) przy-

K r o n i k a  l w o w s k a .
(Co .. teras pocznienijr Si^c,ja p. Sypi&laego i 

P  G tow enki. Me ™ lpa ..C za si .  memen . “ O r*em
zapomniano na wystawie)

Trudno nam będzie oswoić się z cjgZą> któ 
ra zapanuje jntro po zamkuięę1®. wyst&wy uaj 
bardziej zaś opacznie wydawać się będ*^ lwiąt 
tym, którzy z urzędu lub z zamiłowania od p^. 
ciu tygodni biwakują formalnie na pl;bn Jaj^0 
nowskich, Przypuszczam, że liczba ich wynosi 
od 300 - 400 osób Jeden tylko, ale bardzo po­
tężny czynnik, ułatwi n im ukoić w sobie żal 
za minionymi, pięknemi dniami, a czynnik^111 
tym będą dnie brzydkie. Ałłah, który rie sprzy­
ja szyzmatyckim bożkom, ze względu na kanipa- 
nję nadannajską na widza i nas przadwczesnem 
zimnem słotą Czas pomyśleć o paliwie, czas 
gromadzić się pod ciepłym dachem, i czras nako- 
niec przypatrzyć się na dobre, co porabiają w 
Wiedniu nasi panowie delegaci. Może im czego 
nie staie, moż: głodni, a może się pochorowali — 
bo nuny mają jakoś nie tęgie, t o niektórych 
nawbt wieść zaginęła! Niewdzięczni wyborcy 
zajmowali się tak długo końmi i bykami, baro­
nami i Wieprzami, a o wybrańcach swoich zapo 
/wieli zupełnie; zal«du ie raz jeden odezwali się 
do nich listownie! Mam nadzieję , ż;e teraz bę­
dzie inaczej, i że me doznamy 1Cott p< Sypial-

Czy wieri« państwo co -,ję 8Uj0 panu gy. 
pial8kiemn? Miał on w mieście adwokata, nieja­
kiego p Głoweńkę któremu powierzył swoje in- 
teress sam zaś siał hreczkę 3adii| ziemniaki i 
swarzyt się ze swoją jejmością, która nie była 
zbyt łaguunego temperamentu. Miał przytem 
złych sąsfadów i krewnych, którzy i(j trapili 
procesami, ale terii sajmował się P Gloweńko. 
Ostrze-uno p Sypialskiego, że p. Gł^wenko jest 
bardi „ n.epe wnym i idedbałym rzecznikiem, że 
wchodzi w kompromisa z przeciwnikami, nie 
staje na terminach, i nie wnosi pism spornych 
w należnym czasie, ł*. Sypialsżi sierdził się. a 
p. Grłoweuko dowiedziawszy się o tem, zwrócił 
mu plenipotencję Wówczas poczciwemu szlach­
cicowi zrobiło się markotno — uściskał i wyca­

łował swego adwokata i nadał ma pelnomocnu-; 
iwo leszcze obszerniejsze, niż przedtem. P. Głu 
weńko wraca do miasta i popada najpierw w k‘ n- 
tnmanę w procesie o jeden z dwóch folwąrków 
swego kb en ta. „Panie!" pisze mu t. Syęialski, 
„jeżeli p»n nir. będziesz zastępował lepiej moich 
interesów, to j ik żonę kocham, opiszę pana w ga­
zetach!" W  skutek tej przestrogi p. Głowedko 
zawarł z adwersarzem p. Sypialskiego k om pro 
mis, mocą którego szlachcic stracił las, młyn i 
tartak. — A, tego już za wiele, krzyknął p Sy- 
pialcki, i palnął takich kilka inseratów w Dzim- 
ntku i w Gazecie, że aż trzeszczało, i że proku­
rator nie mógł nastarczyó rąk, aby skonfish >wae 
t(j wszvstku. Ale p. Głoweńko, uie tracąc ianta 
2J1) odpowiedział inseratem w Czasu, w którym 
postawił 8ię Ba fundameiK;ie n i e zawi c ł o ó c i  
stanu adwokackiego zarzucił swemu klientowi 
borlrifakBeJj ą j ’dodał w końcu z aumą. iż 
poŁtępJ'4c Wbdjag najlepszego swojego nrzeko- 
naui8 nie należy, dzięki Rogu, do tych rzeczni 
ko w, którzy £ ° n M *a t i opul arnośc i ą i speł­
niają wszystkie hc ianki swoich mocodawców 
"W tydzień P° 1,1 ^oceniony rzecznik zaspał 
termin w głćv "3 ™ P™cć^e, i niebawem też ko­
misja sądowa wyrancHap. eypialskiego z resztek 
gi untu i z domn. Ljrzaiwbzy 8ię na &ziacj1-
cic stwierdził swoim przywadem przysłowie, że 
Polak musi być albo oardzo bogatym, albt zn- 
pełnie gołym, jeżeli ma miec' lancazję _  poszedł 
bowiem i połamał kosoi }• wowcace, a nastę­
pnie, odsiedział to w kozie.

Temi aniami czytałem Cz< s{P 0 %ie.
zawisłości poselskiei", o „borw akserji“, i o „g0. 
nienin za popularnością" — 1 "9.! 0 mi do my­
ślenia, czy me ma gdzie W pobliżu d Sypiai- 
skiego i Głnwcńki. Jeżeli ich kto zobaczy, niech 
im będzie łaskaw powiedzieć, że rodzaju
zabawki najczęściej bardzo źle się kończą.

Przy tej sposobności miło mi sktntatowaó, 
ze» Czas wygłosił najformaln’ e’Sze cu Pa z
powodu wystawy lwowskiej, przyznaje, ze się 
udała, że Lwów dał dowody zmysłu orfcaniza 
cyjnego i dobrego smaku, że jest to miasto pię­
knie położone, i mająne ważną misję lu »Pcł- 
nieaia we wschodniej części ki&ju itd. Gdyby 
Czat chciał być jeszoze szczerszym, byłby przy’

znał, żb w dmhu nie odmawiał on nam nigdy 
zmysłu organizacyjnego, ale owszem, obawiał się 
go. zważywszy, iż ws*ędzie gazie spojrzy, widzi 
grożące spiski Cała opozycja krakowska prze­
ciw wystawie lwowskiej pochodziła z obawy, iż 
zanosi się na jakąś wielką demonstrację polity­
czni trzy tej sposobności Go się tyczy innych 
pochwał, pizyjm»I0my je z wdzięcznością, i od 
powiadamy ną nie> wyrazem nadziei, że nastę­
pna wysfa wa odbędzie się w Kuskowie. Punk  ̂
to dla Galicji wprawdzie mniej dogodny od Lwo­
wa, ale natomiast możeby zabór praski i mo­
skiewski mógł łatwiej wziąć udział w wystawie 
odbywającej się pod cznjnem okiem Stańczyków, 
posiadających s p i s k o w ę c h  tak rozwinięty, 
źe żadni  policja kunkuiencj* i  n. ii nie wytrzy­
ma. Samemu Trepowowi nie śniła się i połowa 
tych okropności, które majaczą w kotarach przy 
ulicy Różanej. I nie jest to bynajmniej takie 
mimowolne, poetyczne widzenie strachów, jakie 
Słowecki zarzucał Krasińskiemu Pp. komen 
tatorowie Bezimiennego poety żalą się niesłu­
sznie, jakoby czyniony im zarzut złej wiary j 
sympatyzowania z Moskwą był bezpodstawnym. 
Czarno na białem czytaliśmy wszyscy niedawno 
w Czasie dosłownie te wyrazy, że . ni e  po­
w i n n i ś m y  wj  s t ę p o w a ć  p r z e c i w  *R o
s j i " , s k o r o  ona w al c z y o os w o b o d ze ­
ni e  n a s z y c h  br ac i ,  Słowien i chrześcjan". 
Tego frazesu Czas wyprzeć się me może, może 
go tylko odwołać, ale mm to nastąpi, pojawią 
się w handlu presse-pupier, wyobrażające prę 
gierz. a na tym pręgierzu, fotograficzną podobi­
znę owego numeru Czasu, z ktorego przytoczy­
łem słowa powyższe. W  tych słowach bowiem 
jest coś więcej od chęci powstrzymania tirodn 
od ob;awów zdania, które zdaniem bojazliwycfi 
safandułów, mogłyby być niebezpieczne. •' ;3r .w 
nich wyraźne zsolidur>zowanie się z ^  siecią 
kłamstw, którą Moskwa osnnła świat cały, wszy 
stkie rządy i dwory, wszystkie liberi-lne stron 
uictwa i większą część prasy p^rjodycznej—gotu­
jąc się do nowych zsborow. Kto ti? nie waha 
drukować tego, co już i moskiewskie pisma tyl 
ko pod grozą nakazu policyjnego powtarzają 
kto się nie waha z własnego popęć* przyzna 
waó wyprawie nowożytnych Mongołów nad Du­

naj', znaczenia liberatorskiego i cywilizacyjnego 
ten niechaj nie rzuca drngim w oczy zarzutu, 
zo go niesłusznie czernią, przypisując mu sym- 
patje moskiewskie. Zresztą nietylko jen j*iden 
piramidalny frazes, i inne, jemu podobne, ale 
całe zachowanie się Czasu jest tego rodzaju, ze 
uzasadnia ono najzupełniej ton, w , akim pisma 
lwowskie o uim się odzywają. Czy może np 
Czas nie staje w obronie tycł naszyci polity­
ków, którzy z uległości dla partji dworskiej ra- 
łziby prawie, aby zapomniano, ze ą Pohkami. 
i czy .umiannjm wykcnawcom woli wyborców 
nie wyrznea, gonią z« par*larności< ? Czy 
korespondent jego stambulski nic przemawia 
zwykle tak, jak gdyby był cząstka żywego in 
wentarza, zapomnianą p-zez lgn&tiewa nad Bo­
sforem? Czy każda denuncjacja, nim zni jazie 
drogę do władz własc’wych, nie pojawi v się 
wprzód .czcionkami drukarni Czasu" w podobny 
sposób, .jak każde prześladowanie policyjne w w. 
księstwie poznsńskiem poprzedzone bywa jękiem 
boleści w Nordd AUg. Zdtung, że ^Polacy zno- 
wu spiskują ?“

Ale. — możebyśmy znaleźli jaki przyjemniej 
szy temat. Wróćmy do wystawy, i do zimna 
i zapytajmy su?- eda czego nikomu nie wr>adh> 
na myśl rozsrrzac nam skostniałe członki ba- 

wyslawowym? Nie ma wątpliwości, że był­
by się udał znakomicie, a fabrykantki Ł wiatów, 
towarów odnych, k iwcy, rękawicznicy, szewcy, 

... y^ery> byliby z ze.pałem przyklasnęii 
tej myśl. Czy to się godziło, wozić z tak dale­
ka panie i panny do Lwowa, pokazywać im kie 
r7 ’ przekroje sosen, i świdry do wier­
cenia na tty, a nie dać im się wytańczyć ? Może 
to wyjdzie i na pochwa^ Lwowa, że nie wyzy­
skuje swoich gości, ale zostanie zawsze nagana, 
ze 111 e umie ich bawić.

'  ł&bem usiłowaniem zabawienia szanownej 
publiczności jest broszura, wydana pnez p. L&- 
ma, p. t. -Pami ątka z wystawy-* Między 
rysunkami jest kilka, które się uda,v. tylko po 
noś przez pomyłkę, zamias* panny Gabbi, arty­
sta odportretował panią Aszpergerowę, a zamiast 
autora, jakiegoś bucyf&ła, którego bliżej nie 
znam. Zwracam natomiast uwagę ną wyborni 
konterfekt krokodyla, który w tej dopiero pu­

blikacji znalazł uznanie swojej *,&sług:, iż raczył 
fatygować mę na wystawę galicyjską, l i o  jeszcze 
poćnwalić muszę w tej broszurze, iż zebrfng 
w niej w if-dną grupę wszystko, co się tyczyło 
łowiectwa. Ale — & propos — jeszcze jedno za­
pytanie, tym razem do pp gospodarzy wiejskich 
Czy u nas — mówiąc bez alluzji — nie ma wcale 
osłów? Czy produkcja mułów okazała Lię nieko­
rzystną? Zwidzałim la:’dzo punie wszystkie 
stajnie, ale wśród następujących po sobie oka- 
aów bydłL, nie zn ilazhm tych stworzeń, o któ­
rych mówię — ta- Pożytecznych, a tak sympa­
tycznych właśnie dia tej przyczyry, dla ŁJó- , 
Czas niesłusznie upomina się o sympatye publi­
czne, tj. z powodu, iż oczerniono je i spotwarzo­
no nad miarę. Fiękne są perszerory ale osieł 
i mui me jeuza tyle, a więcej pracają. Taki 
perszeron kwalińkuje się od razr na referenta, 
tamten zaś biedaczysko, to dyurnista, który pi­
sze za wszystkich, i za któ: ego wszyscy pienią­
dze biorą! Ponieważ zaś dotychczas żaden zoolog 
nie wykazał, by perszerony przewyższały skro­
mniejszą jednokopytną brać swoją pod względem 
inteligencji, więc mam nadzieję, że pożyteczny 
a gł Iny stan dyelarynszów nie obrazi się po­
równał iem, którego użyłem dla zwrócenia uwagi 
pp. gospodarzy wiej kich na tę oczywistą lukę 
y, ich wystawie.

Z „DZIEJÓW ZBRODNI”
W I K T O B A  H U G O .

Jłe ryka&a n a  przedm ieściu  «*e, Antoriiegn,

ICiąir daissy.l
Z Schiilcherem na czele otoczeni 15 zbroj­

nymi udali się deputowani na plac Lenoir. Straż 
tamtejsza da1’a się jeszcz* łatwiej rozbroić, niż 
na Rue de Montrenil. Żołnierze odwracali uę, 
aby im wygodniej odpiąć ładownice.

Karabiny natychmiast nabito.
„Teru mamy jnż 30 muszkietów — 'zawo.
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gzeił z Horyatoyiesem jako kapitan ao Serbji. 
Joywioyics w ltiy  do rzęam służbistydi oficerów, 
którzy rtrowo i bezwzględnie pojmują obowiąwki 
kołnierza. Że zaś takim jeBt również aia siebie, 
jak i dla drogich, więc wszyscy przełożeń, i pod 
władni louią go bardzo i powiiajtt "W ubiegłym 
roku dowodził brygadą Potscharevatzką. W  bi 
twie koło fressibaby on i Horyatoyics na czele 
6 bauJjonów stali naprzeciw 22 bataljonom tu­
reckim.

Szefem j~neralnego sztabu jest podpałko 
wuik Jan Mischkoyies rodom z Negotina. Misob- 
koyics jest oficerem, w całem tego slowa  ̂zna­
czeniu amiejętnie wykształconym, jakkolwiek 
jeszcze bar<lzu miody, zasłużył sobie w całej 
pełni na obecne stanowisko wysokie, gdyż na 
polu wojskowej literatury i geografj Sirbji, on 
i Dragascheyics zdziałali najwięcej. Mischkoyies 
byłby pożądanym nabjtkiem dla każdej anmji 
europejskiej. Czasowo zastępuje on także miej­
sce pomocnika naczelnego wodza.

Szefem artylerji jest podpułkownik Anta 
Bagitscheyics, koóry w poprzednim roKu nie miał 
żadnej komendy samodzielnej.

Inni| dowódcy są po większej części ludzie 
młodzi.

Większa część oficerów timockiego korpusu 
pochodzi z Austrji, a właściwie z nad granicy . 
W  ostatniej wojnie wyszło było z Anstrji do 
Serbji bez mała 200 oficerów. Wielu z biclj le­
gio wówczas na polach bitew, gdyż należeli do 
najwaleczniejszych żołnierzy serbskiej armji. — 
Nienorzy, jak major Pufnik, pułkowni.y Gre 
nzkovic: i Hirvatovics. mieli samodzielne ko­
mendy. Ponieważ tan Horvatoyicd jak o wódz 
korpuji. timockiego, jak i Jovanovics , jako ko 
mendant trzech brygad z obwodu negotbismego 
byli pierwej austrjaci inti oficerami, więc zgro 
roadzili na około siebie najlepsze siły z rzędu 
oficerów zbiegłych do Serbji. Wielu z nich po­
siada medal waleczności albo dekorację Franci­
szka Józeia

Korpus timocki, równie jak cała armja serb­
ska, składa się z armji czynnej i z rezerwy, ar- 
mja czynna zi_ z pierwszych klas milicji naro­
dowej i skombinowanych banljonów W ogóle 
timccki korpus liozy 4 brygady (czyli 16 bata- 
ljonów) czy nnej piechoty; doliczając do tego 4 
skombinowana bataljouy, ma razem 20 bataljo- 
nów z armji czynnej, po 550 lndzi w bata- 
ljanie.

Jak widzimy z powyższego, czynna piechota 
korpusu timockiego liczy 12 000 żołnierzy Re 
zerwa czynnej arna. Izie.1' się na dwie klasy. 
Pierwsza klasa składa cię z czterech brygad 
czyli 16 bataljonów po 600 ludzi, zatem z 9600 
ludzi. Re%rwa arugiej klasy, albo tak nazwana 
trzecia kl:sa usroduwej milicji rówua się Iand- 
stnrmowi memibcmemu, gdyż należą do moj La­
dzie zwyż 40 lat witka i młodzież z 18 du 
20 lat. Ta rezerwa nie jest jeszcze zupełnie 
sformowaną, atoli sądząc z dotychczasowych re 
zultatów, przerośnie ona liczebuie nawet pii r- 
wszą rezerwę i inoże być doprowadzony do siły 
arrji "zynnej, to jest 12 000 żołnierzy. Dodao 
tu p naŁ należy, że ta rezerwa n:e ma jeszcze 
karabinów. Co do tych, armja czynna ma odtyl- 
cowo .ystemn Peabody ego, rozerwą z ł, pier­
wszej klasy częścią odtylcowe systemu G-iiitA, 
częścią karabiny po dawnemu z przodu nabijane, 
sprowadzone przed 30 laty z Moskwy. Zatem 
ogółem Uczy korpus umocki 33.000 ludzi. Arty­
lerię korpusu timockiego tworzy jedna brygada, 
podzielona na siedm bateryj. Z tych pięć są 
tlęsk.e połowę, a dwie lekkie górskie. Każda 
połowa, aa jześó ciężkich, tą górska? cztery lekkie 
ozterolontowe działa, Baterja połowa ma 108 
koni. Do brygady artyLrji należy również wici 
I t  kolumna amunicyjna, która stosownie do po­
trzeby liczy 20 do 50 wozów ozterokonnych. 
Oprócz tego koi puc timocki otrzymać ma ciężką 
12funtową ba erję z czterech dział. Obecnie sto­
ją w Negotinie trzy baterje polowe i jedna gór­
ska. Konnica korpnsu timockiego liczy 6 szwa­
dronów po 150 lndzi. Będąc tak nieproporcjo 
nalnie nieliczną, nie może być oczywiście użytą 
do jakichkolwiek operacyj, i pełnić może wyłą­
czna służbę forpucztową i ordynanoową.

M oakisw fcy dowoazcy.
Specjalny korespondent »•«. ztj. przy armji 

mozkiowskiej tak maluje wsGtuąjgze oiobistości 
głównej moskiewskiej kwatery:

„Opinja publiczna tak tu jak i wszędzie, 
niepowodzenia armji moskiewskiej, k „dzie prze- 
dewszystkiem na karb wielko-książęcego naczel­
nego kierownictwa. Otóż, książę Mikołaj jesl

to przadewszystkiem przystojny, słuszny m^zczy 
zuj , bardzo miłego charakteru, wielbiciel pię­
knych kobiet i przez nie uwielbiany. Książę, za­
ledwie znający wartość pieniędzy, ma kolosalne 
drugi. Nie przeszkadza mu to jednak utrzymy­
wać przy sobie całą zgraję darmojadów. Przy 
sposobności płaci on dłu8i swych adjutantew, po 
chlebców i faworytów, nawet podwyższa ich pła­
ce i popiera wJzelkieuu sposobami. Ustawa , we­
dług której książęta cesarskiego domu oprócz 
swych aptnażów, otrzymują jeszcze wielkie pen­
sje stosownie do zajmowanych yosad. obok do­
chodów pobocznych, nie istnieje w Rossji, a 
moskiewskiego muzyka zniewoliła do obrachowan, 
z których okazało się, żo dla dobra i zbudowa­
nia ludu prawie miljaid rubli rozchodzi się inter 
familia*e& Imperatjria.

Istnieje pewna różnica pomiędzy Dohaterem 
Farady i bohaterom wojny, (łdy tęgi i przystoj­
ny książę przed frontem swego paradującego 
wojska przejeżdża i donośnym sten torowym gło­
sem krzyknie: „ Charaszo! mafadcy rebiata /■* (Do­
brze , zuchy chłopcy!) i w odpowiedzi otrzyma 
tysiączny okrzyk „hurra 1“ to nie masz wątpli­
wości , że taki książę nie bardzo głęboko wpa 
trującemu się widzowi przedstawi się jsko py­
szna żołnierska figura, której zdaje się, że no­
żna spokojnie powierzyć losy setik tyuięcy lu­
dzi. Ale wojna, to nie parała. Tylne poważny 
głęboko moraiay charakter, mający pi zaświadczę 
nio o moralnej donośności celu i własne,1 oupo 
wiedzielności, może n iecz obnażać , bez obawy, 
że przelana krew wołać będzie o pomdę do 
nieba.

Nie ulega wątpliwości, że książę jest lar 
dzc lubiuny, nawet szanowany i czczony za swą 
zuchowatość i mite pizyiaioty; ale brak mu je­
dnego:* 11 -  o»t pat serieux To zdaje Łiię być na 
pozór zarzutem podrzędnym. Wszak istnieją ty­
siące ludzi, którzy w cal^m uwem życiu me /ro­
bili poważn ,̂ miny. których bogini szczęścia wy 
kołysała i wi.cznym uśmiechem obdarzyła. Lek 
komyslność przejawia się i  nich w najprzyje­
mniejszych formach , ponieważ los przyzwolił im 
co najwięcej na ścinanie makówbk i ciągle pły 
wanie na po wierzchu, drobiazgowych egoisty­
cznych popędów. Nie zachowanie powagi we wła 
snych sprawach, zaledwie na ciężki zarzut za­
sługuje, ale nic przestrzeganie powagi w spra 
yracL cudzych jest występkiem. Kogo zaś powo­
łała Opatrzność do stanowieni i o losie miljonów, 
w takim lekkomyślność staje się karygodną zbro­
dnią , mściwem Al ne Tekd. I dziś jeszcze uka­
zuje się to ogniste pismo na ścianib i wzywa 
silnych tego świata do ich obowiązków, i dziś 
jeszcze rozdziera się w świąty ni zasłona i skru­
szonemu narodowi u&azuje swiętoć; i dziś je 
szcze walczą i zwyciężają w dziejach, OprOcZ 
żołnierzy i dowódców, także ide_e — co nieda- 
ł io wypadki pod Plewną potwierdź iły.

Zar/ut braku powagi dotyczy zarówno mo 
skiewskiego sztabu jeneralncgo Min.ster wojny, 
Miiuun, był dotąd pcczyty wauy za wielkie mili­
tarne światio, teraz pokazuje się, że albo jest 
niezdulny, albo zasługuje na w ększy jeszcze za­
rzut. Wszystkie pułki są niekompletne , uzbroje­
nie niedostateczne. Sstab jeneralny oblicza na 
papierze wOjSŁO i zapasy nie istniejqi>e. W woj 
nie , w której _.westje iuiynierji należą do naj­
ważniejszych , lekkomyślnie pozostawiono na u- 
boczn Totlebena, który i zagranicą ^poczytuje 
się za znakomitość inżynierską, o Kąuimanie 
nie ma co mówić. Stary Niepokojczycsi nie po­
pisał aię; protegowany przez niego jen trał Le­
wicki jest ten sam, który jenerałowi Skobelew 
udmówił posiłaów- Dość, ze niendoinesć naczel 
nego wodza nie da się aniewiunić tern, że żoł 
nierzo mężnie srę biją, że tski ru iy Stoietuw 
popisuję się jako jenerał — systemu me ma!

Z Warszawy piszą do Fol. Cur. esp. 2. bm. ■ 
Wszystko się przygotowuje do zimowej kauipa- 
nji w Bułgar,!, a gdyby żywioły stanowczo 
sprzeciwiły się tema, do przezimowania wojs*a 
moskiewskiego, czy to w Bułgarji, czy w Rl 
munji. Powołanie jenerała Todtlebona do głó- 
wnęj kwatery stoi w związku z tą ewentualno 
ścią. Oprócz ze znane jego inżynierskie zdolno­
ści mogą być korzystnie zużytkowane pod Ple* 
wną, przypadnie mu t&kze zadanie dopilnowania 
w razie potrzeby przeprawy Moskałów *a Du 
naj, ażeby takowa porządniej się uskato^^aiła 
anii.eli pierwsza. Mówią tu o żelaznym mbeoie 
całkiem nowego rodzaju, którym jenerał lodt- 
leben ma zainaugurować swą misję. Budowa t* go 
moetL ma być istnjm endem współczesnej wo­
jennej mecuaaiki.

„ W  ostatnich dniach wielo mówiono o po­
wołania tutejszego jeuerał-gubernatora Kotzebue 
i feldmarszałka ks. Bariatyńskiego do czynnej 
roli w głównej kwaterze. Odtąd nie masz jednak 
pod tym względem nic pewnego. Zresztą hr. 
Kotzebue ma i tu nie mało do roboty nie z po­
litycznym zarządem kraju, ale z militaraemi za­
rządzeniami co do wyprawiania wojsk ua plac 
boju. "Wskutek ciągłej ztąd wysyłki w Kongre­
sówce puzosujc zaledwie 50.000 żołnierzy.

Wychodzący przy armji moskiewskiej W o- 
‘ emy Listok, podaje następujące straty korpusu 
jen Skobelewa poniesione w dwudniowej bitwie 
pod Plewną 11. i 12. *• m.: W kalił-żakim puł­
ku zostało się 11 oficerów i 1066 żołnierzy, w 
libawskim 14 oficerów * 1201 żołnierzy, w re- 
welskim 7 oficerów i 1015 żołnierzy, westlandz- 
kim 11 ofictrów i 827 żołnierzy, w suzdaiskim 
18 ofieerów i 906 żołnierzy, w 3zuj3kim 25 ofi­
cerów i 1149 żołnierzy, w trzeciej w  eszcie bry­
gadzie celnych „irzełuów 30 oficerów i 1028 żoł­
nierzy.

Piechotny pułk moskiewski składa się jak 
wiadomo z 3 bataljonów brygada strzelców cel 
nych z 4 bataljonów; Skobel^* miał zatem 22 
bataljony. Biorąc przecięciowo po 20 oficerów i 
750 żołnierzy na batayon, wypada, że Skobelew 
przed bitwą Uczył w 3 jej piechocie 440 ofice­
rów i 16.500 żołnierzy; że zaś po Ditwiezostało 
inu 116 oficerów i 7192 żołnierzy, wypada, że 
stracił 324 oficerów i 9308 żoinierzy. Przypn- 
ściwszy nawet, że pflłta powyższe miały ilość 
wykazaną nie przed bitwami pod Plewną, lecz 
przed bitwą pod Łowczą d. 3. września (dywi­
zja bowiem dmeiytyńskiegc Dił„ się pod Łowczą), 
to i w takim razie straty ich należy policzyć 
do rzadko się zdarzających, a jeśli przyjmiemy, 
że inne korpusy, mianowicie Zutowa i Krud- 
Hcra podobnyi w przybliżeniu poniosły uszczer­
bek, okaże się, że strata mUBkiewska p0(j p je_ 
wną wynosi nie 16.000 jak donosił w ks. Mi 
kołaj, lecz bodaj czy nie dwa razy więcej. W u- 
jtnnyj LUtok dodaje, że artyluję rówmoż do­
tkliwy los spotkał, ze  me byio prawie baterji 
w Jttórejby dowódca nie był z nóg zwalony.

Z i m n i c a  d. 1 pazdz*einika. Moslwado- 
tj chczao nie zdołała oto-zyć Płowny, lotycnczas 
ule może jej dać rany. Osman pasza aie potrze­
buje nawet się raczao, me .potrzebuje aukowao; 
dość mu stać na unejscu i tylko odpierać w ra 
zie napaun, by być, z« powiemy, wieczną 
kolką w bokn moakicWsLim. Dopóki Moskwa 
me załatwi się z Osmanem, dopóty jej ani my­
śleć o rozwjnęciu działań na szalę obszerniej 
szą, dopóty zayrsze zos«a.e na ia8ce inicjatywy 
innych aorpusów tnreckmh Aby pobić Osmana, 
ną»ezy go wprzódy otoczyć, albowiem Osman 
nie otoczony, mający wolny trakt sofijski na 
swycn tyłach, jest prawie nię do zniszczenia, 
mog^c ciągle oibieiać posiłki a Osmana oto 
czyc nie sposób M o s k w ie  przy teraźniejszych 
jej sitach.

-N.e znaczy to wszakże by pozycja zajęta 
prues Osmana nie miała też swej słabej strony, 
uo jankoiwiek szachuje on Musitwę stojąc w 
Plewme, sam też jest również szachowany, kro­
ku uczynię me może — i ostatecznie kwestja 
się redukuje do tego, kto kogo dłużej przy trzy 
ma, co zawsze jcsc łatwiejszem dla Moskwy, 
mogącej sprowadza jeszcze kuka świeżych dy­
wizji. Feu yt Osmana w Piewme przedstawia 
Moskwie tę nadto wygodę, że Plewua od Si 
s ui wy, a *atem od uioskibwskiej poastawy dzia­
łań, oda&lon  ̂ jest zaledwie o zwykłe trzy dni 
marszu, mogące w razie potrzeby na dwa dni 
być zreduaowane, siowem wszelkie dostawy dla 
armji mOokiewsaiej pod Plewną mugą się odby­
wać z łatwością, czegoby mo było gayby armja 
ta zmuszoną oyła posunąć się w giąo Bsugarji.

Położenie stron obu pod Plewną nie zmia- 
mło się znacznie po bitwach H. i 12. przeszłe­
go miesiąca. Bombardowanie trwa bez przerwy 
i - o Uui wkrótce mają pójść do szturmu na 
wielną redutę grywioką, położoną za pierwszą 
tegoż muenia, zdobytą dnia 11. pin. Co zae do 
ogclnegu sztnrmu, to takowy nie sposób by 
przed g. bm. miał miejsce. Dopiero 8g«. spo- 
bżiowaną jest gwardja i 24 dywizja moskiewska 
pod Plewną, a poki tanowe nre nadejdą, Mo­
skwa nie uderzy. Rumuni także wyglądają po­
siłków; siły ich wkrótce urosną do 35.000. Je- 
oynie ważnym ruchem Wykonanym przez Mo­
skwę, jest izauenie Bkobeiewa na trakt sonjski 
W tył armji Osmana, co się odbyło 28. pm. Sko- 
bclew dostał całą 16 dywizję piechoty z ar tyle-

iją pieszą, 3 bataljony celnych strzelców, 16 pul 
nów j&zay z 6 oaterjami ronnemi i ma za za­
danie zająwszy Telis nie dopaście więcej posił­
ków dążących z Oi hanie do Osmana. C ty się 
nda, czy Skobelew u*" \ popełni biędn Kryłowa, 
który w podobnej misji zanadto siły swe rozrzu­
cił i przez to przepuścił trensporta tureckie — 
czas okaże.

«I de Flotie — szukajmy gdzie rogu ulicy, aby "W tej ;hwili nadjechał oficer sztebcwj że
wznieść barykadę ! * swym ordon&nsem, spoeti zegł ubarykadę 1 popę

W tej ‘kwili było 200 wojowników. j ^  ,
Zwrócili się do EUe de Montr.oil. Po 50iu! beholeher ob»jQtnie amacmai obalone ujzy.

"* —'--1- 1- 1 ■ • -—  od .HŁych,może krokach zauważył Scholeher: „Odzież niy j Spoglłdajłc ó \ topiki wyższy 
idziemy? -  Oddalamy się od Bastyli, to jest od L t e f  R ^ 0‘ ^  pr6żny(.,Ł

koszów, to ją uczyniło t^rszą i wyższą, aiD mewalk
Powrócili w kierunki przedmieścia, krzy­

cząc: „Do broni l-1 Odpowiadano im „Nierh ty­
ją nasi reprezentanci!“ Ale tylko kilka mło­
dzieńców przyłączyło się do orszaku. Widocznie 
lie  wał wiatr wojowniczy.

„Wszystko jedno — rzekł de Flotte — za­
czynajmy akcję. Sława, pierwsi polegnąć, mecb 
do mu należy r

W  miejscu gdzie wpływają w siebie ulice 
sainte-Maignerite i de Cotte i przerzynają przed­
mieście, spostrzegli jadący chłopski wóz nałado­
wany gnojem.

„ Tutaj 1“ zawołał de Flotte.
Wóz zatrzymano i wywrócono na środku a 

licy du Faabcurg Saint-Antoine. Zbliżyła się 
niewiasta zmiekiem.

Wózek jej przewrócono
Piekarz przejeżdżał z chlebem, zauważał co 

się dzieje, zaciął konia i chciał umknąć. Kilka 
gamenów, dwoje lub troje tych lwio odważnych 
a kocio zwinnych paryskich dzieci, pobiegło za 
nim, zatrzymało konia i przyprowadziło wóz do 
ledwo raczętrj barykady.

Wóz z (hi bem przewrócono.
Ommbns nadjechał od Bastyli.
„Bon — rzekł konduktor — widzę co się 

dzieje !*
Dobrowolnie zsiadł z kozła i kazał wysiąść 

pasażerom. "Woźnica od|>rzągl konie i powiewa 
jąc płaszczem udał się swoją drogą.

Ommbns wywrócono

silniejszą. . .
Jeszcze około niej pracowano, gdy nadbie 

gło dziecię z okrzykiem. „W ojsko!“
Rzeczywiście biegły dwu kumpanjf z Ba- 

styli, i posuwając się Platonami zamknęły całą
alicę. ,

Okna i drzu* pozamykano r najwiękozym
pospiechem

Tymczasem Jłastide stojąc W r0?* b«uyaadj 
opowiadał historję swemu przyjaciel wi Madicr 
de Montjau. „Madier mówił do nieg . .> usUo 
dwieście lat temu, książę KondeU * su
czjó bitwę na tem przedmieściu, i P̂ , f  
jącego obok mego onoera: „Czyś widział iu jr  
przegraną bitwę ?* — „Nie, MoUDcigneur. 
„Więc zobaczysz ją teraz.* Ja Madier, mo 
uię ci dziuaj: "V\ kilka chwil zobaczysz zbu­
rzoną barykadę.

Tymi zajem ci, którzy byli uzbrojeni, zaj­
m ow ali na barykadzie stanowiska. Rozstrzyga­
jąca cLwila zbazała się.

„Obywatele, zawołał, deholeher, .ani jedne­
go strzała! I  tn 1 tam płynie kie w Indu, jeżeli 
armja walczy z przedmieściami. Pozwólcie mm 
naprzód rozmówić Bię z żołnierzami.“

Wlazł na jeden z koszów wieńczących ba­
rykadę. Inni deputowani ugrupowali aię obok 
mego na omnibusie. Maiardier 1 Dnlao byli po 
jego prawicy. Dulac izekl do niego: „Zaiedwie 
mię znasz, obywateiu Sohckner. ale ja cię ko­

l e  trty wozy położone obok siebie, ramy- cham. Każ mi zostać przy swym bokn. W zgro 
Lały od biedy ulicę, która w tem miejscu jest madzeniu naroduwem jestem w drugim rzęduę, 
bardzo szeroką. Była to mierna barykada, dość w walce chcę oyó w pierwszym szeregu * 
ykk* i aa krótka po oba stronach trotoar był V  tej chwili kilku ludzi w blu »  h, a tych,

.których jtó 10. grudnia wziął w tłwbę, poka.

zało się na rogu nliuy ddinte-Marguerite w po­
bliżu barykady i zaczęło wołać: „Precz z luoź- 
mi dwudziestopięcio frankowymi! ł )

Bandin, który właśnie wybrał sobie stano­
wisko i stał wyprostowany zmierzył ich wzro­
kiem 1 rzskł: . ,

„Zobaczycie, jak za dwadzieścia pięo fran­
ków na śmierć się idzie!“

Hałas dał się słyszeć w ulicy, Obie ataku­
jące Kolumny stanęły właśnie przed barykadą 
jr.aj.ij, widoc było w nieonrtślonych zarysach 
dalaze rzęay bagnetów, właśnie te, które mi 
drogę ao barykauy zamknęły.

Śchólcher podniósłszy rozkazująco ramię, 
dał zuan kapitanowi aow^dzącemu pierwszym 
plutonem, aby się wstrzymał.

Kapitan zrobu szablą znak przeczący. Cały 
arugi grudzien przemówił tymi dwoma glistami. 
Prawo rzekło: „Stój*, szafcia odpowiedziała:
-Nie!*

Obie kompanje posuwały się eiąg.e n^przca, 
ale powoli i z przestankami. iSciióicser zszedł z 
baryu&ay na u licę ; za lu d  ue F lotte, Dulac, 
Małajdier, Briilier, Maigne i Bruckner.

V| spaniały rozpoczął się dramat. 
oiv Uluj przedstawiciel] ludu, bez innej bro­

ni, oprócz szarf, to jest w majestatycznej szacie 
prawa 1 Uat^y z za barykady na ulicę
krocząc spokoje prosto na zoinierzy, kiorzy 
ich z nabity nu karabinami oczekiwali. Innij ae- 
putowahi na barykadzie przygotowy wali °ić do 
ostatecznej ourouy. Walczący ci byli bez boja- 
-y.ru. Fuiucznik marynarki Oouriot prZfcWyzsz at 
ich wszystkich o głowę, podczas gdy Baadin, 
stojąc prosto Da wywróWSym ommbnsie, wysta­
wał połową ciała nad barykadę.

(idy  żołnierze 1 oficerowie zobaczyli zbliża­
jących się sieumiu deputowanych, przez chwilę 
spozierali a nicokreslonem uaziwieniem. Kapitan 
zroDił gieat, aby reprezentanci stanęli.

(Dok. nast.j

*) łłepntewsw pobierali 25 franków dy#ty,

K B O i l K l .
Lwów 6. pa&Jzierruka.

N iezn ośn a  z im n a  s ło ta  przeszkadzała wczo­
raj zwidzaniu wystawy. Mimo to dochód przy kasie 
wynosił około 250 gid., a zatem obecnych gości było 
1250. —  Dzisiaj mamy pogodę, ale prawie mroźną. 
Jutro o godz. 2 z południa nastąpi uroczyste zam­
knięcie wystawy, ale faktycznie będzie ona zamkniętą 
dopiero wieczorem. —  O zmronu ludność zamierza 
w u. oczysty sposób dać wyraz wdzięczności hrabiemu 
Włodzimierzowi D z i e d u s z y c k i e m u .

P o p is  ochotniczej straży ogniowej „ Sokół “ od­
będzie się w niedziele d. 7. października w podwó­
rzu raiuszowem o gojzinie 12ej w południe. Komenda 
wzywa wszystkich członków, by się zeszli na stra­
żnicy o gedz. l i  ej kompletnie umundurowani —  re 
zerwiści i nowo przyjęci w opasaach.

D la  d t le ln y c h  i p o c z c iw y c h  T u r k ó w  
W. Zborowski i F Czekońska ze Lwowa szarpie. 
Izba obracujikowa miąjskŁ składkowo 11 zł. 66 et.

PoazięJtO w an ie . Jfodpis&ny zarząd wyraża 
ninieji zem podziękowanie szanow. ayrenęji teatru za 
bezintartouwne odstąpienie sali teatralnej i łaskawie 
udzieloną pomoc w uiządzoniu koncertu połączonego 
z przedstawieniem teatralnem, które się oaDyło dnia 
3. bm. na korzyść szkeły muzycznej „Kaimonji. 
Zarazem dziękuje podpisany zarząd wszystkim ar­
tystkom i artystom, którzy z życzliwości dla naszej 
instytucji wzięli udział w koncercie i przedstawieniu.

Zarząd Towarz. muzycznego Karmosji.
M ia n o w a n ie  w  arm ji . Józef Maciągn poru­

cznik 57go pułku piechoty został przy snperarbitrium 
uznany inwaliaą i przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymawszy przytem charakter kapitana ad honores 
z uwolnieniem od taksy.

Mianowania L przeniesienia. Minister spra­
wiedliwości mianował następujących adjunktów sądów 
powiatowych adjunktami trybunałów: Adolfa Resze- 
tyłowiczs w Bohorodczanack dla Kołomyi, Józefa Waj- 
dowicza w Bohorodcaanack dla Sambora, dr, Józefa 
Schorra w Bełzie di* Złoczowa i mianowanego z po­
wodu zakłjuLania ksiąg gruntów} ch adjunata sądu 
pow. 4] tura Fangora dla Sambora, dalej przeniósł 
adjunktów sądów pow. Dyon. y< lańskiego z Sądowej 
Wiszni do Rohatyna, Andrs Kołnbowskiego z Drc 
hobycza do Sąuowe,-Wiszni, Baz. Kielanowskiego ze 
Żmigrodu do Radymna i Włodzim. Hotodyńskiegc z 
Mostów-Wielkich do Eołza; następnie nadał adjun- 
ktom sądów pow. mianowanym dla zasiadania ksiąg 
gruntowjch dr. Józeiowi Kaiserowi i Józefowi Droz­
dowskiemu posady adjunktów powiatowych, pierwsze­
mu w Drohobyczu, <L ugiemr w Mikulikcacn, w końcu 
mianował następujących ausknltantów adjon&tami są 
dów powiatowych w okręgu lwowskiego wyż. sądu 
kraj.; Jul. Busohaka w Bohorodczanach, Mieli. Gusza- 
lewicza z powodu zakłaaania ksiąg gruntowych; Jana 
Graba dla Bohoroduzan, Jan. Bajewskiego dla Mo­
stów-Wielkich ; Jana Rzucnowskiego dla Żmigroau; 
dalej Miecz. Morawskiego, Winc.-Stan Hampla , Go- 
dzimina Maluję Małachowskiego i Karola Bodlasze- 
ckiego, wszystkich 4ch z powodu zakładania ksiąg 
gruntowych.

i  W o jc ie c h  K r o w c z y ń s k i , obywatel miasta 
Lwowa, powszechnie znany i szanowany ze swojego 
zacnego charakteru, ima i wczoraj, przeżywszy 64 
lat. W  r. 1848 jako też i podczas powstania, r. 1863 
był bardzo czynnym i nie jednemu z emigrai i dawał 
pomocną rękę.

W „nentrdinej Anstrji-1 gospodarują Mo­
skale jak u siebie i agitują między ciemnym ludem 
ruskim przeciw Polakom, ba co więcej, zachęcają 
lud do gwałtownych czynów przeciw „Lachom, ż y ­
dom* i wszystkim, którzy noszą surduty. Oto wła­
śnie donoszą nam z Sokalskiego, że w tych dniach 
pojawi! się pewien odcer moskiewski w Cieszanowie, 
oył następnie w Lubaczowie i jeździł wszędzie do 
pogranicznych świętojurskich popów. Równocześnie 
z pojawieniem się tego jegomości odgróżki chiopów, 
4e będą rżnąć Lachów, przybrały zastraszające l0Z’  
miary i ogólną wywołały panikę. W pewnej wsi, 
o 4 milo od Sokala, familja „zlaeneokŁ, riożona prze­
ważnie z niewiast, z obawy pr*ed rzezią, od kilku 
dni nocuje tu w iesie, to w Kartoflach, zmieniając 
ciągle miejsce noclegu, h do tego dochodzi w potę- 
żnem państwie konstytueyjnem!

łk o n ce rt. W  niedzielę dnia 7, b. m. odbędzie 
się w sali ratuszowej czwarty koncert galic. Towa­
rzystwa muzycznego, złożony z dzieł kompozytorów 
po.aki-h pod. przewodnictwem artystycznego dyrekto­
ra p. K, Mikuiegu. Program: 1. W. Sowiński. Fra­
gment z Oratorjum „św. Wojciech*. 2. K. Lipiński. 
Koncert militarny (oaegra p. Z. Bruckmann). 3. a) 
M. Gomółka (1590). Psalm , b) „W  żłobie leży- 
kolęda ułożona na solo, chór i orkiestrę przez K. 
Mikulego. 4. Fr. Chopin Fantazja na temata pol­
skie (odegra pna Ostrowska). 5. S. Moniuszko. Bal­
lada o Florjanie szarym vodśpiewa p. K .j. 6. F. 
Chopin, a) Nocturne. b) Mazur, ułożone na instru- 
menta smyczkowe przez K. Mikułego. Początek z u- 
derzeniem godz. 5. popołudniu.

W y k a ź  w y lo s o w a n y c L  n n m rró w  na lo-
terji fantowej urządzonej przez komitet krajowej wy­
stawy rolniczej i przemysłowej r. 1877 we Lwowie. 
Numer IU294 kosiarka wartości 69 zl., 2881 grabi' 
amerykańskie 135 z ł ,  y558 pług Saka 65 z ł , 32^5 
»ika w ta  Nuela 7 u zł,, 1278 sikawka Janka 35 zł., 
185 glaca angielska 10 zł., 46u2 sieczkarnia c c i  
44 zł., 1254 srotownik 50 zł., 260J cztery serwety 
20 zł., i924 płużek do kartufli 15 zł., 7o40 pług 
dwuskibowy 10 zł., 2 i7  samochouzik 30 zł., 4584 
nnyneK. cylindrowy 75 zł., 2133 pług 35 z ł, (»7(j3 
pług 25 zł., 10232 pług 10 zł., 9799 skaryfikator
00 zł., 7463 spuichniacz do kartofli 16 zł- 7351 
markier do kartofli 22  zł., 5670 plewacz 22 zł., 
10028 bronka 17 zł., 2870 ruchadło 9 zł., 741 ru- 
chadło 10 zł., 6602 ucnadło 9 zł., 8700 pług pię­
trowy 17 zł., 9586 pług pięLowy 7 4 zł., IOO18 
pług piętrowy 26 zł., 3119 pług piętrowy 14 z*-» 
107 71 skóra na podeszwy 10 zł., 3829 k o ż u c h  19 
zł., I44a opończa 16 z ł ,  8078 kanapka, ów° lotele
1 stolik 5 zł., 2o89 opończa 12 zł., 77 7 postaw 
sukna 12 zł., 1996 sukno siwe 10 metrów . 2 zł., 
3097 koce w kraty (4 »zt.) 32 zł., 8607 sztuka 
płótna nr. 39, 17 zł., J0525 sztuka płucna or. 48. 
H  zł, 5u ct., 62 sztuka płótna nr. 43. Tl zi. 50 ct., 
10265 sztuka płótna nr. o2- 10 zł. 50 ct., 8 I4 kosz 
ogrodowy 6 zł., 7433 puszka marmurowa na tytoń 
lo  zł., 5427 dwa kosze na bieliznę 2 zł. 40 ct., 
37o6 zamek 50 zi., Ib87 stół ogrodowy 6 zł., 423i 
sztaluga malarska rze- btona 15 8873 torba my-
lliwska 25 złA 55^8 kufer podróży  25 9963

kufer podróżny 16 zł., 6147 pa. 1 połszorków 120 zł., 
9796 zaiękawek 5 z ł , 4157 lis pod nogi 10 zł., 
2523 samuwar miedziany 25 zł., 9454 6 rądli mie­
dzianych 26 zł., 5187 konewka mieaziana" 12 zł., 
3670 miednica mosiężna 12 zł., 5407 samowar mo­
siężny 12 zł., 9897 dwa żelazka do węgli 18 zł., 
1827 judna para lichtarzy 10 zł., 10890 jedna para 
lichtarzy 7 zł., 9480 jedna para lichtarzy 3 zł. 50 ct., 
6373 dzwonek a zł. 50 ct., 6413 sikawka ręczna 
20 zł., 6198 dwa moździerze 12 zł., 1411 strzeina 
Lankaster 14 ) złr., 2869 strzelb? Lefkache 140 zł., 
9073 waga decymalna 80 zł., 7264 powozik półkryty 
630 zł., 1437 wózek myśliwski 160 zł., 1133 sto­
lik okrągły 50 zł., 311 etażerka z galetj^ 30 zł., 
3008 stolik 40 z ł , 9807 mały stolik z galeryjką
35 zł., 10449 stół 80 zł., 9198 wózek dziecinny
36 zł., 1329 parawan 25 zł., 9819 arowa 101 zł., 
4856 krowa 101 z l , 9224 krowa 101 zł., 7311 
krowa 101 z ł ,  33 krowa 200 zL  736 jałówka 90 
zł\ 2334 jałówka, 90 zł., 7414 stół owalny 100 zł., 
8118 stoł graniasty 9 j  J  10317 para pouizore*. 
90 zł., 1748 jUrgens ekram 60 zl., 1507 samowai 
z przyborami, stół 70 zł., 3264 piec żelazny 80 zł., 
1497 Horskiego 1 garn (Kling z Jarnb. st.' 5) 130 
zł., 6025 Du toflarka 80 zł., 6070 sieczkarnia 05 zł., 
9167 biOua 50 zł., 10351 stolik (robota kobieca) 
20 zł., 6282 nóż myśliwski 20 z ł , 1475 nożyczki 
2 zł. 50 ct., 5070 pus&czadLo 2 zŁJ 8270 tpiipel) 
zegarek ścienny 10 zł., 10807 (pilpel) zegarek ścienny 
mniejszy 7 zł. (C. d. n.)

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj „Łacja 
z Lamermooru.“ ope^a w 4 aktach Donizettego.

* Z  ukończeniem wy 1 ta wy będziemy mieli w tea­
trze naszym ^ały szereg nowości, a mianowicie w po­
niedziałek 8 . b, m. „Teatr amatorski,“ krotochwilę 
Michała Bałuckiego; we środę d. 10. „Dorę,* kome- 
dję w 5 aktach W. fcsardon, w przekładzie etan. 
Dobrzańskiego; w poniedziałek d. 15. b. m. „"Wy­
chowankę,* komedję w 5 aktach Aleksandra hr. Fre­
dry, pierwszą z pośmiertnych dzieł przez kotuiąję na 
sezon tegoroczny przeznaczonych. Największą jedm 
z nowości i najwięcej ogół nasz interesującą, Dędzie 
wiaaomość, że p. Gustaw Fiszer, utalentowany ar­
tysta naszej ooeny i ulubienice pabliczuości, napisał 
d-amat pięcioaktowy, społeczny, p. n. „Tnea,“ mający 
rzeczywistą wartość. W pracy tąj, a raczęj wysta­
wieniu tego dramatu, zdaje się, cenzura teatralna 
nie zmjdzie powodu do niedopuszczenia go na scenę, 
jak się to stało z dramatem tego samego amora p. t, 

Liliński.* Oczekujemy, a z nami bez wątpienia 
cała publiczność, jak naj ipieszniejszego przedstawienia 

Thei.“ Donosimy również o występach pani 
Parżn Liej, artystki rnanej na scenie krakowskiej, 
która wystąpi w przyszłym tygodniu w „Diannit 
de L y s /

Stan powietrza. Dziś 6 . października 4  4°R< 
Pochmurne,

K r a k ó w  5 października. Namiestnik hr Po­
tocki prze,echrł wczoraj wieczornym pociągiem po­
spiesznym z V.Tieduik do Lwowa.

Wczoraj odbył się pogrzeb artysty sceny tutej­
szej Wardzyńskiego, koledzy zmarłego na przemian 
nieśli trumny na miejsce wiecznego spoczynku. Dziś 
odprawiono żałobne nabożeństwo za jego dnszę w ko­
ściele OG Reformatów.

Poznał 4 pażdzie-nika. Par Kuntze. nauczy­
ciel szkoły miejskiej w Ćłmigm, obchodził dnia 1 bm. 
5 , -letni jubileusz swego nauczy cielstw?,.

Do Fot Ciur Ztg donoszą z Kępna, ze w zeszła 
niedzielę wieczorem człowiek udający handlarza gęsi 
zmienił w jednym z tamtejszych kramów 7 bankno­
tów 25rublowych, za które otrzymai 850 mark. Na­
stępnie przekonano się, że banknoty są fałszywe, ró­
żnią się zaś od piawuziwycb kolorem ciemniejszym, 
drukiem zamazanym, a głównie tern. że na prawdzi­
wych banknotach po lewej stronie obrazu liczba 25 
jest otoczona cieunemi, a po prawej stronie jasnemi 
ramkami, podczas gdy ua fałszywych obie ramki są 
równe i ciemne. Człowiek ów mówił dobrze po nie­
miecku, a więc był prawdopodobnie Niemcem, nie miał 
brody, miał zaś na sobie surdut eiemno-szary i cza­
pkę sukienną ciemną.

Warszawa 4.. paźdz. (R ó żn e  w ia d om ości.)  
Wczoraj w kościele arckikatedrainym i metropolital­
nym św. Jana P° wielkiej mszy celebroY/anej przei 
biskupa -Baranowskiego wobec licznie zgromadzonego 
duchowieństwa ze stolicy i z prowincji, a następnie 
pc wygłoszonej przez ks. Jungowskiego mowie, swło- 
ki zmarłego prałata ks. Zwolińskiego wystawione od 
onegdaj w katedrze spuszczone zostały do grobów 
znajdujących się w podziemiach kuScioła.

Izby skarbowe kielecki, i piotrkowski ogłaszają 
licytację na kilka większych mą^ątków poduchowPycb 
ale ubiegać się o nie wolno tylko Moskalom, oraz 
protestantom będącym w służbie rządowej.

Wiedeń 5. października. (K ro n ik a  w ie d e ń ­
ska.) Prezes Koła polskiego p. Grocholski jest dość 
ciężko cierpiący na uporczywą grypę i zapewne W 
tych dniach będzie zmuszonym wyjechać do Włoch 
dla poratowania zdrowia. Poseł Skrzyński opuścił 
Wiedeń na kilkanaócie dni. —  Pogrzeb „ostatniego 
Józefina**, jak centraliśc: nazywali zma-łego Liehien- 
telsa , odLyi się wczoraj z wielką pompą. Członko­
wie cesarskiego dworu , parowie , literaci, artyści i  
tłum ludu towarzyszył zmarłemu namiąiBce wi iczne- 
gc spoczynku. —  rtepretfenTagja jminna przedmieścia 
wiedeńskiego Margaiethen uczuła się dotkniętą za­
pytaniem magistratu, czy by mc należało zaprowa­
dzić galicyjskiej ustawy o pijaństwie. „Byłoby to, 
odpowiada reprezentacja tego przedmieścia, postawić 
mi-cstkańców stolicy na równi z chłopem polskim, 
coby powadze i reputacji stołeczuegu miasta uwła­
czało w oczach zagrauicy.** A jednak pi zyunajc taż 
w.adza gminna , że pijaństwo coraz bardziej szerzy 
się 1 powiększa aemuializaeię, trzeba przeto złemu 
zaradzić, a to przea zniesienie wolności sprzedaży 
wódki i udzie.amo konsensów na wyszynk wódek.—  
W  zamku cesarskim w Wiedniu dopuszczono się te- 
mi dniami kradzieży, którą wieść publiczna na mi- 
ljOny obliczyła,, bo jakżeby mógł cesarz nie ruzrzą- 
dzać miljonami ? Istotnie poszuaiwanu po b ul ach 
i kantorach wymian;r za papierami wartościowemu 
które w zamku cesarskim skradzione zustały pewne­
mu urzędnikowi z pod zamknięcia w ilości 5u czy 
60 tysięcy złotych. Ponieważ zamek nie był naru­
szony, przeto kradzieży musiał się dopuścić ktoś ta­
ki, eo miał przystęp dc hiurs owego urzędnika i 
kluczem doroDionym uostai się do pieniędzy Ar eszto­
wano też służącego tego urzędnika i jego przyjaciela 
pisarza adwokackiego, na którego pada podejrzenie, 
że papiery skradzione wymieniał.

W Monachjum na zjeździe naturalis ów i le­
karzy zdarzył się ciekawy epizod, który dzienniki 
moskiewskie podnoszą z goryczą. Oto prof. dr śtepp 
w długiej mowie stara’ się dowieść, że Niemcy nie 
czują żadnej nienawiści do Francuzów, przyczem po­
wiedział co następnie; „Nienaturalną jest, rzeczą, gdy 
cywilizowane narody jak Niemcy, Francuzi, Anglicy 
i "Włosi nnlcwł ** »obą; maju one daleko w yiw



danie, a mianowicie szerzjć oświaty jiiędzy .i»uemi t ć w , alg .ze. źródła tajemnic finansowych. K tz d y j 
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me wielka to szkoda; aile jeśli ginie Niemiec, F ifn , 
cuz, Anglik, to z każijjn z uLn ginić jeden z repre­
zentantów cywilizacji europejskiej. Na zieździa tym 
byli lekarze moskiewscy', faden przecież ani słówka 
nie 'pieaąl przeciw powjjiszym słowom dr. Zeppa.

B fbak. tifietoai wyrachowały, że utrzymanie 
jeńców k_reuŁica k tóryś liczba dochodzi obecnie do 
10 tysięcy i pra./aopetiobnie zwiększy się jeszcze, 
kosztuje sk Jb państwa 2500 rubli dziennie , a 75 
tysięcy mbP miesięcznie. W  te kwotę nie wchodzą 
koszta przewozu, umundurowania, pomieszczenia itd.

F  tu l, k a r d y n a ł i K o ts c h y l  l. O zmarłym 
niedawn. kardynale i arcybiskupie neapolitańskim, 
Rkufij’’ Sforza, opowiadają następującą zajmującą hi­
storyjkę : Podczas panowania Ferdynanda II., króla 
obu. Sycylij, wybuchła w Neapolu choiera która co­
dziennie p*ywała kilka ofiar. Kto mógł upuszczał 
miasto i dwór przeniósł się czemprędzej do Gauty. 
Tylko jeleń stał wytrwale na swein stanowisku — 
arcybitkup Sforza. Sprzedał on swoje ekwipaże i ru­
chomości i i ozdzielił między ubogich. Fundusze je­
dnak nie wystarczyły na długo i wkrótce zacny pa­
sterz opps^eegł próżne dno w swojej szkatnle. "W tej 
puH zeble uaai się z proźbą do króla, aby on zarę- 
cz jł za niego w którym banku 00.000 dukatów. 
Alb Ferdynand nienawidził Sj&rz/ $ powodu jego 
popaląraośmi — więc odmjw.i, Bo kogoi się udać? 
do Kotszylda — a ten natychmiast żyrował zd  ar- 
cyoiskupa weksel na 100.OO0 dukatów. Kardynał 
B^rćclt p^yczkę w przeciągu roku, a LanUpi0,v), 

u o gji »u »t zaledwie, podziękował za przysługę 
nagłym listem. List ten znajduje się w papierach 
fauiljjwejL Rotszyldów.

F ^ y *2 .p a źd z iern ik a .(D rob ia zg  i p a r y s k ie .)  
Doeho^y igancusLieh kolei żelazny ch zmniejszają się 
stopniowo! Główne cwsery unje w ostatnim mie ią&n 
miały w cjjm miljonów mniej wpływu, aniżeli w od- 
pt fiędniiu czasie roku przeszłego; ztąd cena akeyj 
k. fejuWych spada na giełdzie, a co gorsza, to że 
alLji fcoląi zagranicznych podnoszą jię, co znaczy, 
że aLŚjpmajusze szukają lokacji dla swych kapitałów 
po ża gr|nLami Francji. Smatny ten objaw, według 
powszedhińgo zdania, jest wynikiem wewnętrznej po- 
łiórki teraźniejszego rządu.

' —  Malarze Detaille i Yibert przygotowują na 
przyszłą Wystawę powszechną obraz przedstawiający 
a p o t e o z ę  T h i e r s a .  Karton już wygotowany. 
Thierr lessy na katafalku, przykryty czarną krepą. 
Francja łt żałobie żegna go sztandarem i obwija w 
□we 'trójkolorowe fałdy do pasa. Na wielkiej wstędze 
orderu legji honorowej wznosi się krucyfiks, otoczony 
WBzysokiemi zagranicznemi orderami zmarłego. Sła­
wą, rozpusz :zając złote skrzydła wyciąga prawą rę­
kę nad czołem starca. Na pierwszymi planie sztan­
dar Belfoitu znika pod mnóstwem wieńców i kwia­
tów Na prawo na drugim planie uosobiona jest ko­
muna w postaci straszliwej megery, - onającej wśród 
gęstego dymu z pochodni na pół zgaszonej na her­
bowej tarczy na pół spalonej Paryża. Na lewo kon­
dukt pogrzebowy nkazuje się przy bramie cmentarza 
Póre i lachaise. W  głębi panorama Paryża podczas 
otięzenia. Wyżej niebo się rozjaśnia i ukazują się 
trzy epoki z życia Thiersa. Polityczny zawód jego 
przedstawia kolumna lipcowa i widok wnętrza ciała 
prawodawczego. Zawód historyczny obejmuje prze- 

wielkich wypadków dziejowych od r. 1789 do 
1815. Poniżej Thiers, jako prezydent republiki, przy­
patruje tię z trybuny w Longchamp defiladzie armji 
wersalskiej w r. 1871.

— Monolog paryskiego pijaka do kapelusza, 
który mu wpadł w rynsztok: „Jak się nachylę, by
ajte podnieść, to sam upadnę , a ty mnie nie pudnie- 
aiesa — leż więc łepiej gdzieś upadł.

*»
i6B * * »e m t*  u r t ę d o w e  Lwon * z d. bm.

L ic y . t u j e .  Realność pod 1. 18 w Tjnoaii (powiat Ja­
rosław). Cena wywołani* IM) zlr. — Realność pod 1. 9 
w Falk eWtleinL (cowiat Szezarzeo). Cena wywołania 226 
ałr. — Kenie ot. pjd 1. 32 i 316 w Baroach (powiat Ni­
tko). Cena wywołania 100 i 150 złr.

Tgg,odn 'a numer 6 . zawiera: Na zamknięcie wy* 
stawy krajowej; Krwawe znamię, powieść przez J. I. 
Kraszewskiego (c. d.y; Sprawa, polak o-pj uska Ma 
soborze konstancjeńskim, przez M. Kanteckifcgo (c. d.j; 
W et za wet. Obrazek z życia krakowskiego, przez 
autora „Kłopotów starego komendanta' (c. d .) ; 
Bohdan Zaleski wobec Iziąjów liryki polskiej. Stu- 
djum A. G. Bem (c. d .) ; Z  pamiętników Karola 
Błzozowskiego. Powrót z Bagdadu Eufratem (1871 
r.) (c. i ) ;  Studja estetyczne, przez Wojeipeha Łzie 
dnszyckiego (c. d.) j A  to mi się zdarzyło, wier»z 
W Rodocia; Czarne Indje, przez Joljnszs Yerne 
(dok.); Piśmiennictwo polskie; Piśmienni, two niemie­
ckie • Tydzień lwowski; Kronika paryska ; Bibljo- 
grałja polska; Wiadomości z kraju i ze świata; 
rozm aitości; Od redakcji. —  Prenumerata kwaitaliu 
we Lwowie wynosi 3 zł. 50 et., zamiejscowa 4 zł 
40 ct.

W ystaw a k ra jow a.
Michał M i c h a l s k i .  J’ aeton pół kryty i 

parada® sanki z latarniami, Wk sam0 j j j j  u iD 
■łych ,i»>  do o liw y , skręt n po wob* i resory po­
dług najnowszej konstrukcji. Gena laetonu 7u0 
a sanek 300 złr.

Józef P a w l i k  z Przemyśla reprezentuje 
poWo>*ictwo prowincjonalne, ale tylko z imieuia 
w lęiślem słowa znaczeniu, bo wyroby jego, to 
praoa jak to mówią W Galicji: „twardego Ma 
zura/ jak weźmie na kieł, ani rusz aby komu 
ustąpił. To też p. Pawlik przybył na wystawę 
tak haczno i buńczuczno, że ani na w |o3 nie u 
stępuje towarzyszom z nadpełtwiańskiej stolicy. 
N a domiar, pooznaczał ceny najniższe; więc jak 
a iocsji trz<sł wszystko pozabierano. 1  on daje 
faeiM jesionowy dsmJŁi i  podwójnem siedzeniem, 
komfort i sumienna robota , ozę&ó kowalsua zna- 
komith, cena 430 złr. Kuczer faeton , czyli k& 
brjulet angielski jeżeli sit. kawaler chce sam z 
mykinm powozić 340 złr. Faeton damski ciemny, 
wfbiiy suknem zielonym z ławeczką dla dzieci, 
uwiiaj niem choćby po Paryżu, 360 złr. Wózek 
jąsipiłwwy, prawdziwy latawiec a ładny i mocny, 
lu > *t. W końcu sanki jasioniowe z tablaturą 
(ttzeehową, wyoite pliszem szafirowym. 200 złr. 
Oeny te wywarły na nas pewną fensacj§, czy 
tO/jirzypaćkiem nie są tylko c « y  
— Ile pan chcesz sztuk zamów, proszę- wbatetn 
jnż trtjądzau} w mojej fai-ryce — mam czem i 
w ce M  Wl^ęĄientela już wyrobiona, a robota 
jak ;■> ua« łifiziaz. i  książę u mnie zakupił 
jw ‘ Ąftedaftt .BK szukając obcych Bogów; oto 
P*fdMlBti dla czego t»kie ceny pokładłem

T ^ la a ^ jp u p w ic ,  to cały »-Lret nie tylko, 
p. Pawlika, uTfc fhżystł(ichnaszyT!»(.t®woźrffcww

ŵ spólnegu racnunku śij pracy w celu, w jżkim 
wystawa krajowa weszła w życie. To już ofiar- 
nośó ti'Yy/,yko wifiłkic, które potrzeba umieć o-
cetic

Obok Przemyśla usadowił się p. Stanisław 
M a k s y m o w i c z ,  fabrykant z Pokucia zamie­
szkały w Stanisławowie. Jego wózek węgierski 
na resorach nt cztery osoby , bynajmniej nie 
jest żenowany przez sąsiadów cena 170 złr.Oprócz 
tego przedstawia nam sanki silnej i wybornej 
budowy, z ciekawym władnym pomysłem. Sanki 
te nazwane „K ozyrk ą ,“ mają mechanizm czyli 
korbę obok furmana tak , jak do ham ulca, po 
z a k l ę c i u  którego według potrzeby jeżeli sanna 
ostra , ślizga . wysuwają się z płozów na cal wy­
sokie szyty  żelazne ; wtenczas sanie cbociażoy po 
lodziejak 8ZKłn|iną z góry, a nie zatoczy* ‘  i ko­
niom lżej. .Tcżeli przeciwni® odwilż i oauna imę 
k a , k opu a , —  natenczas chuWi»ją się wszystkie 
szyny i równają z płaskiemi sżerokiemi, prze? 
co sanie się me ztrzynają po szosie. —  Jest 
to nieoceniona oohrońa ala kom i pospiechu. 
Pan Maksymowicz wyrobił sobie takie imię na 
P okuciu , jak p. Pawlik w Przemyślu.

Budolfr F  ł  tn  £ z B aiy, przedstawia n aa  
karu* w cbjjtó 1200 złr., kocz wybity skórą a- 
mś» j-raukę B&O z ł r , faeton Jimski 400 sir., san­
ki paradne, fartuch z czerwonycn niedźwiedzi 
500 złr., bez fartucha 2łj0 złr., całość wyrównu 
,e ogółowi wystawców jjTaaoiieii p . P a s t ó w 
k a  z Cieszyna, gdzie ma fabrykę, a skUd głó 
wny w K rak ow ie , przedstawia faeton damski 
jasieniowy z orzechową tabiaturą , wybity jedwa­
biem , tak , jtk  u imtyrh k o li  obwodowe, do o- 
liwy osie i t. d., cena 660 złr., kalesza półkryta 
z drzwiczkami, wybita jedwabiem zielonym 650 
zir., obita ciemno-zielonym safian >m , wierzei 
rozkładany z mechanizmem 900 z f r , iaetou od 
kryty, jasionowy 360 złr. U  ostatniego żelazo 
pomalowane. —  W ugóle jednak w® wszystkiem 
robota uczciwa, silna, materjały dobre, jak to 
na brata Szlązaka przystoi. — Porósł juz w pie 
rze, to i ceny przystępne Paa Psstówka godnie 
reprezentuje naszych dranów cieszyńskich.

Skończywszy z karetami i faetona;aj, cofa­
my się powtórnie na drugi koniec aż do K o ło ­
myi , aby obejrzeć dwie bryozki zwane „warjatki14, 
p. F i i t s e k e  z Kołom yi. Czter/  wózki poi 
skia, a my powiemy „polsko węgierski i -1 i sanie 
na sposób moskiewski. Są to wózki do d 'mowe 
go z wykłego użytku do jazdy na jarmark w gó­
ry i na błota podolskie, robota „na urząda jak 
t> mówią,  sprychy przestawiane, licząoe się z 
wybojami podczas roztopów. —  wygodne — a 
przyton, wszystkiem lekkie — ceny przystępne.

K u c h a r s k i  z J a r o s ł a w i a  jest to 
skromny, ale sumienny i uczciwy przemysłowiec. 
Jego faeton, bardzo ładny, nieświetny jak inne, 
ale sumiennej roboty i z wyborowego materjalu 
n\ resorach, 280 zł.

lłru g i tak samo rypsem wybity W ózek wę­
gierski z konarowemi stopniami ałaiwiającemi 
wsiadanie dla osób wiekowych, 160 zł. W ysta ­
wca powinien znaleźć w swej okolicy lepsze po­
parcie, jak na wystawie, bo na to zasługu)®.

Mamy jeszcze faeton p. Józefa Gr a w ł a z 
Kolbuszowy, tylko w połowie wykończony, to 
jest robota kowalska i stelmaska. M6v iLsuiy 
dłużej z wystawcą, jist to człowiek inteligentny, 
chętny pracy, ale niezamożny. Faeiou zakupił 
komitet do losowania. Życzymy mu serdecznie, 
aby go okolica Kolbuszowy popierała.

Nakoniec skoropęd p. Stasickiego do obja­
zdu pól, zyskał powszechne uznanie ; wynalazca 
podał się o przywilej wyłączności. Oena 60 zł., 
tańszego 40 zł.

N a tem moglibyśmy zakończyć sprawozdanie 
o tym dziale, gdyby nie nieszczęsne „a le-  i dru 
g ie „gd yb y” , któreini jest reprezentacja karet i 
faetouów z N e u t y c z a a  u,> reprezentacja, któ­
ra uie ma fabryki w kraju , i nie pojmujemy, 
akiem prawem wDrew uchwałom kumitetu, zna- 

lażia przyjęcie w obrębie wystawy. Jectco ja ­
kaś dziwna i niepojęta grzeczn ość, której my 
nigdy prawie nie doznajemy. Muiejszaoy byio 
zresztą o to, gdyby nie okoliczność, że chcemy 
Oądź co uądź podnieść pizemysł krajowy, a wy­
stawa krajowa miała być rachuim em  naszych 
sił i pracy. Gdyby chociaż reprezentacja z JNiu 
tyczanu, chociaż jakością wyrobói* lub cenami 
zadaffała „szyku" krajowcom, ale i tego niema. 
K tóż się wigc zabawił w taką czutośo z krzywdą 
tiaszch wystawców?

K y r o k l  s ę d a lćw  »  g r n p le  11- (L e ś * l« n r » ) .
Komiaji. ggdz ów dla grupy 11, złużuu* z PP. dr. Wilhel- 
n a  Exvjer«, Karola kp, Jabluoows^iego, Jorefś Lshra, 
Gu tawa Lettuera, Patria Pup.elt, Jozefa R. v jk g o , Ju 
l.n aa Siogler v. E^ertwald, H-nryka Stizelecsi go i 
Władysława Tynieckiego, ak matyuowargiy pod orze 
wodaictwem kg. K. Jabłonowski '‘g j ,  u ot n o . i ł i  następu­
jmy podzisł działalności leśników, j » i o  rodata^ę pttóijłj 
w-nik:

1. Urządzenio laau, statystykę leśuą i prace umiejętne.
2 . Uprawy lasu (> kazy szkółkowe).
3. Irtdustrjg ltśaą i środki traurp-rtowe.
i. Adiuinistrâ js i racLunki.wosó leśną.
6. O kazy w y ją tk ow e i u rząd zen ie  w y g ta ry .
1 Do adszczi góloieD’a dypl .mętu bonnrowym : 
l - JO. ki. Adam Sapieba, za przad ‘ a ,iani- całegota _ 9

13. JW. br. Labukoroński (dobra Kumarno. Jawo­
rów i Ofeodaró -i) za wyb orjwy- małaciaŁ_d9bo wy

14. f-ćatwo Nainrórac, «■» ^ b ir y  przomy-łu
las; tg ..

III. Na zas-ytną wzmiankę. aa-ługują.
lfi. W. i - Dawid AbrąJwunow:oa, za okazy w wiel- 

kicL rozmiarach.
16. Mmato Mikołajów, za plai gospodarczy.
17. W. pau Teofil Łucki, *a 20 gatunków nasion le­

śnych.
18. W, p. Roiengtock, za piekae przekroje drzew na 

i.Worsk^ robotę
19. W p. Lang, za terpentyny
2Ó W pan RospAićk, aa nioai^fUej długości okasy 

b?lek
21 W; p. Krotbar, za pigl-ne w w ja ły
Próci tego komisia uprasza komitet, ai-by ru.i ŷł 

wyrazić JE h-. Potockiemu podziękowanie za inicjatywę 
w ułoteniu zn-komit-j mapy Lettnera, któremu ostatnie­
mu także p-osi nroeslać oiobn" wyrazy uzŁaiiu.

Do nagród prz;znse i ię m-jącycL współpracownikom 
wystawy (medalów) prsedsl»wl* komąja uaatępujące 
osoby:

1. Paua Hirscn, inspektora lssów w Krasiczynie.
2 Tieśaic eg) Hipolita Pontwićjkiegc z Lątowy.
3. Pp. dyrektorów lujów Gebau-ir : R.charda (2 me 

dGe).
4 P. M luryofgc Eorr= uiu., naczeluika admiristracii 

łcśuej w Żywcu.
6. W-połprajjwDikow wyataww bole bowsk eg 3 mą- 

dale, a to: W Siegler Eberawaid, nadltśmczegb Wach 
t;l i a ystenta Rosenberg.

6. Nsdltinic-eg j Gzapliokiag'-
7. Nad! śniozegu Foiget w M.lcołrjowip-
8. Nadleśniczego JE. br. Włodzimierza Dzieduizy 

ckiego, p. F-biańskiego.
9 Pp profasoróy tzkoły gunodaratwa lasowego Ty- 

meckieg i, ra herba-jum i arboretum, R mers, za roboty 
auatomiczpo-zool g.ozne dwa medale.

10. A. Grabrwskiego, **■ znak imre wyaouame ro 
boty przy mapie Lettner*.

P. ptof isor Tyuieoki jedułkśe., naLżąoy do katuisji 
sę Liów wy itawy Lśiej, ars ka tię uag-cly.

Lwów dn:a 2 psździernika.
Z komiteiu wyk in» wc* Jg° kr .jaw ej wystawy rolni­

czej i p-zemysłowej.

p :e ' 
żołnierzy w

S p raw y gospodarcze  i handlow e.
O b ró t  s z e w s k ie j *1 * * k k i magazynowej pod

fi-mą: „Towarzj two handku s-ór  i obuwia w Stanisławo 
wie“ za ozas od ruzpoozęoia 20 msjs do końcx wrznśuia 
1377. Sprowadzono towarów *a 15 1S9 złr. 2 tc t . ,  pozby­
to z tego zt 8028 zł. 73 ct., zostało w zapasie towarów 
za 7110 złr. 51 ct. P r z y c h ó d  kasowy gotówką wyrosił 
10.651 złr. 33 c t , roz shóa 10.595 złr. 71 ot Pozostało w 
kasie gotówką 6ó złr. 62 ut. Z /J r  Ogólny (brutto) a_ to ­
warach 1270 złr. 85 ct,, wydatki zarządu 261 złr. 89 ct., 
pozostało czystej nsdwyżki 1008 złr. 97 ct.

W ie d e ń  4. października. Na dzaiejszy targ dowiezio­
no cieląt 1C05, zabitych wiaptzów 212, laoitych, owiei. 
3 (9, jagniąt 000, żywyoh owiec 12006, żywej merogaoiaiiy 
galicyjskiej 000, węgiwrakie) 000, razem 1148 sstuk — 
G eięta płacono złr. 42 — 58, zabite owoe złr. 30 do 38, 
zabite wieprze 60 do 67, jagnięta rafary —  — do — —, żywe 
owce pouiiuio muiejtargj tpędu jak przeszłego tygodnia 
oeua m ilo  o j  podniosła .-i, kupcy zagraniczni mało ko 
powali, a to z pjwodu, g ly t  wywÓL ze ciroiy  rządn ba 
warskiegj j -s. zakazany. — Owce węgierskie i iuoskie 
w.kie płacono po złr. 36' — do 42' — za 103 kilo mięsa, 
proste owce w ozaruej grubej wołnie złr. 30 do 38, nie- 
uierogai i* galic zł. 3 6 — do 40-— węgierska 46 — do 
46 — za 100 ailo żywej wagi.

W . A m i r o w i o a ,  Gafa śderbóok Leopoldsfasd*

stanu Uos(0j argtwa leśnego i różne ukany modelów.O J Vj> ,  _ »
hr. Alfred Potocki, za przedstawienie rałegj 

stanu ?0’ P°ć»r«twa Jeśnt)gu i różne okazy modelów.
3. JGKW. Aroyks. Albrechta sa dtto

udca^sie'naffMii ®a“ 8t*rjwy°b w Boleohowie, za 
dtto. (*rsa 9 * 'ht a,pirn;ąo jedyni* do uznania
pi emaego

u  Do medalem zasługi.
6. JO. ks. u > za oałość wystawy, szczegól­

niej zaś za uprawy i P ękne okazy.
6. Fundacja br Skarb*. (J0  k# Jłbfonowikj) ^

przedstawienie urząd*6 V ‘  ”“*tt-pulacji używanych przy 
robotach leśnych, zestawie przy»0>tu dugu- t wyburo 
wy mater;ał (zrzeka się nagrody).

7. W. f  Brykcsfńiki, za r^ m*tość i dobór wyro- 
leśaydk i kar| ^afbarął »«W1 * o w

IĘ  JK !# kwemaimMii aolorowoże lioznyoh gatunków materjału  ̂ gory 
barskiej, (zrzeka się nagrody).

9. JW. hr. Kinsky, za tarte wyroby i rezonanse, tu­
dzież klawiaturowe drzewo.

10. JO. kg. Jerzy Czartoryski, za szkółki i p zi dat u 
arieoie przyrostu dr/e v na różnych glebach.

U W- |k Tinhjn lii', za tarft nmterjał w krosach x

Ostatnie wiadomości.
Wiedeński Tagblałt zamirszcza naatęphją^ 

telegram z Ru zozuwu pod dziem 5. b. «■.: JPo 
zawczoraj części dywizji Fnada i Assafa paszy 
przekroozyły rzekę Lom aiedaieko Struke, i i- 
derzyły na 12ty korpu*, będący pod dowództwem 
w. ks. WiOaziiaibrz*- F» jttesciagcJzinaej walce 
Moskwa zmuszona do odwrotu ku JJawogile, 
który to odwrót równa? .ię ucierzce.

Rownoczcśnw donosi balim passa, komen­
dant Ostnanbazaru, i  N cdżib pasza z Górnego, 
Łomu o zwycięskich potyczkach . o ogromnych 
sti-atach Moskwy.

Admirat Liiawer w nocy dnia 3. paździer­
nika przeprawi! się na D a ik a c h  przez Dunaj 
pod Ruszczukiem, i osadzi! się na wyspie Ra 
uiazanu, zkąd iutensy wnio ostrzeliwa Giurgie wo.

Vat,rlxnd wiedeński będący, jak wiadomo, 
organem Wszystkich wsteczników i konserwity- 
s ow, gorszy się niezmiernie, ze do „putschu- 
oiedmiogiodtkiego należeli oficerowie honwedów, 
a już fofnialna rozpaoz go porywa na wiadomość, 
źc w pownym pułku iinjowym na Węgrzech przy 
wypłacie żołdu, każdy zołmerz składa po 2 ct. 
na rzec/ xurków. Oj to będzie, co to będzie? 
woła wspomniony organ legitymistó w i ka- 
maryli-

t^litik douosi, że peszteóscy i koloszwarscy 
studenci w petycji zamierzają donmgao się wy­
puszczenia na woluosu ai-esi towanych za orga­
nizację wyprawy siedmugrodcJtlej. Ten sam 
Lziennik dowiaduje się, ze w miejsce Kot/«- 
buego gubernatorem ma być mianowany ks. JJa- 
rjatynsu.

Dozór policyjny, któremu poddano deputo 
wanegu Helfy’ego w Teszcie, wywołał śledztwo 
dyscyplinarne, i jak dzienniki donoszą, skrupiło 
się na jednym z nizszycn urzędników policji 
przedmiejskiej dzielnicy Josephstadt.

Korespondent dziennika i niwa, Bright, zmarł 
w Warnie 3. b. m. na tyfus.

filiędzy Woroneżem a Kostowem n  Donie 
zawaUł się pociąg kolejowy, wiozący na Sybwję 
okoio 400 wziętych do mewoL Aucuazów. Nie­
szczęśliwi ci byli skuci razem łańcuchami 1 wszy­
scy zginęli.

rzecze W ii do wsi Dolny Metropol dla fu- 
rażowania. W skutek Ldlnego 
rjl i~ i w ia lono J*k “  I
cki jaszczyk zn szczodo, a w __ 
ataków konnicy ntszej, znhtnzi 
cięła do szyWSt^t odwrdMr 
Straty nasze 2 oficerów i 40 
rannych i zabitych.

Wczoraj dnia 2. bm. ostrzeliwali Tur­
cy gwałtowniej nasze i rumuńskie pozycje. 

Uljr. -wu.We 3 zabitych, 1 ranny. Potem 
-n«Bze bombardowały dalej pozycje 

tareckiej W jednej reducie tureckiej ens- 
'plbdowirf msgazyn prochu Turcy prawie 
nie odpowiadali Dzisiaj nasz parlamentarz 
wysłany do tureckiego obozu z żądaniem 
aby pozwolono pc jzrzebać, zabiiyjeh i po7i)ie-
raó rannych Turey się. na to agoetzui.

'
Ogtai.iu tdeg.amy. - • ! f t

B .c ns l a  n t y  na pnl  5 paadziermka 
Ostatni, dnia 4. paiLUrnika wleciór wy- 
.łany telegram Mnktara paszy donosi, ił 
Moskwa z wszystkich stron odparta, stra- 
ctofsfj Wdzi, opq*% ii a K

szy z Earsem znowu przywrócona.
i w *  p!! y*srf 4® erunOi.

B u k a r e s z t  E. pkłdziernika. „łgetce  
rasse1 donosi. Z powoda niezdrowego po- 
łozouut> Górnego Stu4«ją główna kwatera 
moskiewska oędzie przeniesiona dc Bis to w /
(leżeli i) przeniesienia nłAmc być poozytykaae 
za ud wrót, to dla ezego główno kwi tera mo od­
chodzi do Tj rnowy Iud Buli. &Lie te
miejscowości lezą nieiównie wyżej jak Riśt&ńa. 
Pi-b. red.)

L w u d j b  t> paździor niki.. Biarc Ben 
tera donosi ze Stambułu: Muktar pasza do­
nosi d. 4. bm.: R*ched pasza obsadził dziś 
na n oro  wielki Jaoihlar (wielką Jagnę), 
opuszczony przez Moskali. Pozostawione 
przednie straże spwib słaby opór. Kolumny 
Rtcheda paszy posunęły się naprzód i ata­
kują obecnie nieprzyjaciel*, który się skon­
centrował pod Pckii i Aczakale hnad rze- 
ką Kara i na górze Wysoki Kabak Jazda 
Ośmanł paszy z pod Sabotanu r daufir^ri* 
w&ła do korpas’1 pod Kisiltept, aby jak się 
domyślają zagrażaćlinji odwr, to wnej Moskali 
do Harabala. Walka wre d* lej. Sraty mo­
skiewskie w ostatnich trzech dr .acp są bar­
dzo znaczne.

P e ł e r a b n r g  6. października (Urzę­
dowy) Duia 4 b. m. pod .Plewuą, pułko- 
ituwnik Levis zdobył na drodze z Plewny 
do Sofji, na mele pulsu wladykaukazkiego, 
ktlo wsi Ractomicz, transport turecki, wio­
zący sól, chininę i lekarstwa, tudzież 1000 
sMuk bydl* i &0 koni. PałKownilt zniszczył 
most w  tem uxie|aou. Doit 2. m Alono 
turecką linję tolegri.dczii% koło w d i>Ozęr- 
wenbrey (?) B£o buterje moskiewskie o- 
strzeUwij^ dltlęi Plewnę

Koło ^iłirfciłiku Ddby wej* się tylk u- 
iarczlrt przeduicb straży.

W  Butfeanaeb i na drodze do 0»man 
bazam cicho. >
., .W*®*®** 6- paśdńBrmka,, 1C gods. 40 a in  
Uoje Kr«aywi.e , 216 W ^ kęile Ew, Lild %ib -

« Anglo Auitr. 9 1 -  . ;  Pól idn
> Un.jpi.Daoi —■— .  Banku Fr Austr.
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Dipoaobiiuiia: ciohe.

fTelegrafu wane kona wtedeiakle. * 
T l d u ś , 5. paśdrierni^a, U focLs. 90

Strow a w 7877. 6640

LnliÓf ^|-r i JWnl " ob 
kolęj n . r.-Łn4 - r i 3 5 f

:  t S S * * ! ! S
W Alfólda. Ub -  
■ Elżbiety 176 50 
a Lw.-Cser. 120 50 
a W 9)}. Pół. 112 _  
„ R udolfa. 114 75 f Albreoł,ta  ■_

P*po*abienie: omdlałe.
Przyjechali do Lwowa dnia T

J »* fs  1 .F c r o » * , l a h r f .  A. Kownacki z 
M ajer z Tarnopola, T. Rudaick, z Czeraiowiea.

Btuba 
StiatJ 
Ba

ReicŁaai^My. j  <
Roasyiskie d ł j j .j

Ż a d n a  lPH7i*7P tak prędkonie została, jak Dra M iW
toda natnraluegj lecsenia. — WszyiSn

fym 7 aby oai te osławioną kt^ak 
iii, kosg|hjB (U  tylko 60 ct i jesc prawś| 
garn. a# Ał« tyfio. Powodzenie, którem sie ' 

izcz7C(ż p»oleJf®owodowało, iż rozjnaite uaśRdtf*
. edrAi lej44 IrJążki już sie pojawiły, są or\a 
wszystkie bez wyjątku b e z c e n n e  i z tą «r myr 
nioną książką w c a le  u le  ld h iity cE n e ia . ifcu . 
więc w interesie szanownych czytelników, aH AzySt 
pnie tylko: Dra A łry  w y d a n ie  illnHlj 
o r y g liia lu e , wydane pr ez R l c h t e F i k e d i  
A n ita .i fk.iegar|ia nalMiowa) w L ipn i 

;di*wiei iwydajb przyjmowar- m".
tycia we Lwo wi e  w-*| 
P iep esa . , ^

•L-  ------------------------------------------

tó M ia te E e s i
p o l e c a

l nąjwybormejsze sorl ,
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cukrów  deserow y

TalaejuOif „imumiKa fo n u
P e t e f n b m «  6. październik*. (Urzę­

dowy). Z pod Uiewny 5- bm. donoszą;
Nasza arm jb  ruszow icka  puf<uwa 8;P naprapd 

od w roc ie  M ehem eta A li e g 0 .
Pod Siltetrję przygotowują Turoy prze. 

prawę przez Dunaj. Zo s tr o ^  naSzej

Kupujmy tJ iu swoj ,̂ a wszysej totią tak gamo drozu»uilMh «k«po it u dq FroD -
B przadłW ąć J e ie l i  c e r y  ^  cuk iw ie k  12. kr. ^*Tln Z a m u l i  j i  ok ,zy zr ifŁółek i
w\7«ze +** «ie z whw ww*iwaniu iMBMceii «  i ł r ^ e  i łcPi

mono , r. 0 “  ’
Pod SzyPk% 2*. bm. były drobne 

utarczki Jenerw Molski lekko ranny. W 
Bałk* nact Spik«l Koiuaiaj, turecka, i loift- 
na z batal,ioiM)w. 1  ̂ ^^wadroców z ar- 
tylerj^ wysunęl* się 1, z piewny kn

K*avt>ry Bndkor
baletmistrz teatrów w arszaw skiej

L e k c j e  t a ń c z y
tak w domach prywatnych, jako też i 

■zkaniu pod 1. 12 n., Rynek L
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r« w (d.mieja.6V w l b l  
17  ObNys en M  O,

sssusrjsre.

M b  le ln a ertk) 
eeaenU

m U i - n .  . 
W J r — j*  fowyjeki'

B y tow y
n  i  m *1 .

l *»H y w arebr. aa 100 al
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y e k ś h m ś l g
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*7, ;  :  eiedwśegr.
l.wąf.yeŁbeLMMrJLM ri .

j jag M iaro.
«•/. Baake Earbi IMy
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it: 5a‘
•rororo,

tądrią
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123 -  
244 50 
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3626 
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io r
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21 —
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I w
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J 90 
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5824
J .d -
10660

64 60 
6f
75 80

płhcą

H
O eta tn le

aprawie postępowania 
brynowicca a Schmidta:

.Wywołane nietaktownem a namiętęg 
powaniem p. G n b r y n o w i c z a  terwai • 
w s z e l k i c h  z tymże stosunków księgar^ 
dowało go do kruku, który miał aidocznK , 
straszenie nas wytoczeniem nietylko tej igr. 
wielu innych, zgoła z ową nie mających zuąt 
foram szerszej pnbliczrości — a to w cbęc^tk. 
nia opinji powszechnej i zrzucenia z siebie f i  p 
wiedzialoośoi ta krzywdę wyrządzoną ks—Jsrs.t 
skiemu n« barki kolegów, których całe mtjph^ 
postępowanie tak w tej, jak i w wielo iun^i ■ uro 
nigdy do publicznej reklamacji nie dało po^odc. ' ja 
dopięcia zamiaru swego, wydal p. G. dwie drukwt 
odezwy — i rozpowaseohnił takowe wśród aze.tz^f , 
b ioanosoi — rzuuająo nam niejako rekawicmfrtftgi wm 
ie podjąć nie chuumy, u -tis jfo  sa nie* ójsń aasżeg■» 
wodu i charakteru osobistego łączenie na<S w ewuu. 
wiekoądś naszych nazwisa z tą nieczystą swa! 
więo wtóry — na drogą tego rodzaju zaczufl-- ^  
w druku datę dnia 29. września, odpowiadą 
ślimy.

Podpisani uważająo stanowisko swoje. 
watelaką i zbyt wysoko ceniąc sobie takoi 
i ił iwaśoh marnować na uetodoe siehie 
stępową* w aasMkj l  oąobiatp^o»»m  ̂ dU 
bne bsroe zastępnją wszelkie j owalne ząjj 

Starsi z pomiędzy na* — przeszło od 
zawodowi swemu oddani — wtrudoiejisyo 
ras wałmi jasycL okolicznościach, uniknąć 
ostateosnos: , do jasocn ich dopiero posq 
dup. os ajuto Z boleścią praetj i oni w 
szoui odwołań się do sąd0 opinji pubf 
dnie z groneaa aJodazyet nnz 1 kolegów, 
doty ihozai wi i Księgarstwem lwowskiem 
p, G a L r y s o p i o s t )  ]ak« z osobistych 
nąae, i m- tam wszelaą polemikę s firn 
a Ethnidt* uamykkją. Lwów dni* 4. paą 

A  L. B a r t o s z e w i c z  ,Ki ęgarou 
Be łza .  J. M i l i a o ^ r i k i .  F. H. R i c h t e r .  S 
ł sT t b  _ C z a jk o w s A fc  K. W il d . *
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±>ZIBNN1£ POLSKI

PROSPEKT.
wydana na podstawie XLIX artykułu ustawy z roku 1875, XLVI z roku 18< 6 i IX z reku 1877.

Subskrypcja na nominalne 80,000.000 guldenów w złocie,
czyli 21)0,000-000 franków* czyli 8,000.000 funtów szterlingów, czyli 102,000.000 rnark niem. waluty państ.

Kwota przeznaczona do subskrypcji tworzy część w zlode z 6 proc. rocznie oprocentowanej król. węgierskiej państwowej pożyczki w rencie, jakowy król. wigierski minister 
inansów na podstawie za konstyiucyjnem przychyleniem się Sejmu państwa wydanych ustaw Nr. XLIX. z roku 1875, Nr. XLVI. z roku 1876 i Nr. IX z roku 1877 w celu wypo- 
aatedia głównej kasy państwa i pokrycia [potrzeb] kolei żelaznych, jako też w celu wykupienia i umorzenia 6-procentowyćh węgierskich skarbowych bonów I. emisji, a częściowo 
U  emisji, do przedsięwzięcia upoważniony został. Z kwot przewidywanych na ten cei ostatni w ogólnej emisji pożyczki w rencie przypada na tę subskrypcję 45,000,000 guldenów
nominalnego kapitału, którego zrealizowanie ma być użyte na wykóp i amortyzację odpowi^dnej części bonow skarbowych I. emisji.

Zapisy dłużne op iew a j na okaziciela i wystawiane będę w stosunku wartościowym n»  10 guldenów w złocie (według XII artykułu ustawy z roku 1869) —  25 franków =t flmt. azt. —  20*5/ioo W niemieokiej walucie państwowej na
guldenów 100 fiankow 250 - fantów szterl. 10 =  ^ark 202.bo niemieckiej waluty państwowej

• a '• « - 500 =  1250 = ^ „ 50 *4 ' n 1012 v)
1000 „ 25U0 =  „ „ 100 =  B 2 0 2 5 . -  „ „ '

10.000 , 25 000 =  „ * 1000 =  „ 20.250.—
Według frratd zapisów dłużnych pożyczka oprocentowana zostanie po 6 proc. roczni* w półrocznych terminach 1. stycznia i 1. lipea corocznie, a zapisy dłużne, jako tez znaj-

Wjąee Bię przy nich kupony pioc. wolne są od wszelkich istniejących opłat si urn płowych i podatków; a także w th ość od opłat stemplowych i podatków na przyszłość jest im zapewniona
Kupony procentowe przedstawiane będą do w ypłaty:

W  B udapetile w kroi. wyg. głównej kasie p-óbtw a, j
w węgierskim o g ó ln /m  B. awu kredytow ym , _ I

d la  handlu i praewyaln, w galdeaach złotem wetfiug XII. ar­
tykuł* isuwy z r. 1869s ftiednlu  w e. k . n p /i .  uustr. *  akia «l»Ie kredytowy 

,  „ „ u 8. 91. tod Rothsehilda.
„ „ u  Aauryeego Wodlamers, i
B P aryiu  n Braci Rotkachlldow, w fiaskach, w siosaniu 25 franków za 10 guldenów w złocie,
„ Londynie n Bf. AZ. Rothsehilda i  Synów, w fantach szterlirgów w stosarku 1 fant szterl. za 10 gald. w złocie,
,  Frankfurcie u. H . u W A . Rorhseh lida i Synów, 1
„ B erlinie r O yrcucji T o w a r z y s t w a  dyskontowego, > w markach N W . P. w stosunku 2025/100 mark za 10 galdenów w złocie.
„ „ n Blelchródera, J

Pożyczka w leioia będzie w^tawioaa da.a 9. października 1877 r. do publicznej subskrypcji, miaaowioib :
■ Paryiu v  Braci Bothschildów, ,
* Londynie . N. b  U >thsęhlldą i Synów. ) »»  warankach podaaych przez te domy Mnłierskie.

? m u ! ! !|l. L u llt " , ’fr i<  } w miej3c* wsKazaaom przez Braci Bothsehildów.
Dalej:

,  ksnaa-Pcsscie w tTęgiersklm  ogólnym  B anku kredytowym , 
a W iedniu u i .  M. Rothsehilda,
„ „ w c. k. uprsyw. austr. Zakładzie kredytowym d l*  handlu i prneuiy«.Iii, ja h o te i w filiaeh Je^o w Ber­

nie, ‘- radze, Tryescie i Opaw ie,
P Berlinie w O yrekcji Towarzystwa dyskontowego,
„ a a 8 . Bleiehk-ódekv,
i, ^rannrdreie u. At. u h . A. Roihsehilda 1 A ja t w ,
, , w FUJI Bonku dla kanału i p^ocmyslu,
r K o lo n ii u Sal. Oppenheim jbiu  d  Cow y*

i  wi nnyc h  miejdcsoh pod następującemi warunkami:
Art 1. Subitorypcja jednocześnie odbywa się w W y ż e j w y m l e n l o i y « k  m ie jk C H c h

we Wtorek dnia 9. i we Środę dnia 10. października b. n,
podczas zwykłych godzin urzędowych podług formularzy meldunkowych, Przyłączonych do tego prospektu Dla każdego zgłoszenia zachowane jest prawo zamknąć subskrypcję iakże 
przed upływem oznaczanego czasu i podług woli oznaczyć wysokość kwoty udziałowej Zgłoszenia na pewne a p o o i n t s  tylko o tyle megą być uwzględnione, o ile to da s>ę pogo&zić 
w porównaniu miejsca podpisu z interesami innych subskrybujących.
Art 8. Subskrybent leet uprawniony na każde 1100 zł w złocie kapitału nomiQajQedf0- Drzvuaiaia3ei nań kwoty subskrvDCvinei. o ile takowe lest orzez 1100 nodzielue, funt. szt. 50 —

wysokości 50815/loo

Z formularzy zgłoszeń jeden jest przeznaczony na su b sk ry p c je  z oświadczeniem, że częściowo będaie się płac 6 bonami skarbowewi I. emisji, d.ugi zaś na subskrypcje z oświad­
czeniem, że " ydzielone ».wki odebrane zostaną za gotówkę. Subskrybent, który oświadczył, że cnce częściową spłatę uiścić bonami skaibowemi 1- emisji, nie może być zwolniony od 
uiszczenia bonami emisji e-ęś. na niego przypadającej Jeżeliby s:iuki jego ukiału razem mniej wynosiły niż 1100 zł. DOmiualnej wartości, albo jeżeli z przydzielenia mu sztuk po­
została kwota resztn jta, nie byłaby podzielną liczbą 1100, ma za te papiery zapłacić gotówką i pod warunkami, które dla taknj spłaty postanowione.

Za te sztuki, - iryc ■ ■•zę&ciowa spłata ma być uiszc&oną y "Zgierskich bonach skaibowycn, ustanowioną jest cena subskrypcyjna na 82 30 rańskich w złocie za 100 reńskich
kapitału nominalnego, zas za te sztuki, które zapłacone zostaną gu 1 ^na subskrypcyjna ustanowiona na 80‘80 reńskich w zlocie za 100 reńskich kaptału nominalnego.

W obu przyp~ń h a»  ̂ ma subskrybent oprócz ceny uiścić procenty od sztuki za bieżący kupon procentowy od X. hpca t. r. aż do ewentualnego term nu cdbioru.
Art. 3. W Wiedniu i innych miejsco wościach sprsedaży austro-węgierskiej monarchii, każ la "splata gotowką może być uskutecznioną, albo w markach niemieckich licząc 10 austriackich

reńskich w złocie 20 co m iret, albo w austrjaCiiej walucie bamtowej. podług każ lorazowegu m ie jsc  subskrypcji podanego kursu.
W Berlinie, Frankfurcie n. M. i innych miastach Niemiec musi każda spłata gotówką być uskutecznioną w markach waluty państwa niemieckiego, licząc 10 zł. austrjackiej 

waluty bankowej =  2 0 * 5/ioo iuark
Art. 4. Przy podjm e musi być złożoną kaucja, l o  procent noi inalo“j wartości. Kaucję tę należy złożyć albo gutówką albo p>dług kursu dzienuego w takich efektach, które zostaną

na miejscu subskrypcji uznane za doore. Irzy składaniu kaucji w efektach, należy przedłożyć in d u p l o  zgłoszenia do subskrypcji wraz ze spisem efektów kaucyjoyeh, które 
się ma zamiar ziozyć, a jednocześnie zogtuoie poduisującamu z potwierdzeniem miejsc t subskrypcji zwrócone.

Art. 5. Przydzielenia nastąpi natychmiast po zamknięciu sibskrypcu. Jeżeliby subskrybent 'Wi wydzielono mniejszy udział niż zgłoszenie opiewało, zwyżta kaucji zostanie mu bezzwło­
cznie zwróconą.

Art. 6. Te szlaki, których spłata ma być czgścio o usiutecznioną w Węgierskich tonach skarbowych I emisji mają byó odebrane 18 p a ź d z i e r n i k a  b. r. Te sztuki, których spłata
wraz z procentami ma być uskutecznianą w gotówc\ mogą ty.-, odebrane 18. p a ź d z i e r n i k a  b. r. Jednak podpisujący jest obowiązany udebraó

ćwierć przydzielonej nomin^lnw kwoty najpóźniej włącznie 24. października b. r.
■ ^ pr(? ” ■ ,  . 15. listopada ,  „
ćwierć „ „ „ 5 .  grudnia
ćwierć „ „ n  ̂ „ 2 1 .  grudnia

Pu zupełnym odbioru wyznaczonych sztuk, z łożon a  kaucja zostanie wliczoną, respective zwrócona.M. W  ^  —  j y    J  * * *  L\J i. l i ,  TT J  ŁiLXCk\JŁA\ł L X j  . I 1 ^ • v " v u l J )  i .  w | # v v v a  ,  w  ł .  t . 1  v v v u u i .

Art. 7. Odbiór uskuteczniony bidzie w tymczasowych skryphacn wystawionycR przez c. k. uprzywil. austrjacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu na polecenie król. wog*. mini- 
sterstwa finansów, które następnie w myśl nastąpi mającego ogłoszenia zamierzone zostaną na defenitywue obligacje dłużne z kuoonem proeentowjm bieżącym od 1. lipca br. 

Art. 8. Definitywne obligacje dłużne będą opatrzone stemplem angiels im lub francuskim, właściciel jednak tymczasowego skryptu nie będzie miał prawa ządac tego lub owego stemplu.
Buda-Pw*t, Wiedeń, Her lin , ym n ^fiirt  n . j f t w październiku 1877 r.

We Lwowie przyjmuje subskrypcje:
Filjii c. k. nprz. anslr. Zakłada kredytowego dla handlu i przemysłu,
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Z  d w oru  r W * W ®  «TW- 
hr. S za p ty ck ieg o  zag in ę ła

a n g i e l s k a  s u c z k a

rasy  R a u le r , M Cusia. Z n a la zca  o ir -y m r  
nagTody k ilk »n aś( ie r ło łych 1588 1 3

w jed n em  -  w ięk szy ch  m iast o b w od ow y ch

dii kupienia za gotówkę
poszu k u je  1577 1 — 3
[ W I K Ł  w Stryju,

Chińskie koguty
b i a ł e ,  m a»e eg zo ty czn e  p taszk i i  m l o 1 
p a p u g i .  są d o  n a b y cia , u l. G osiew sk ie ­
g o  L  6 (p lac Saarnm entek) 15^1 1 - 1

K a w i a r n i a
d e b rze  u rz a d zo ra , liczn ie  uczęszczana 
p rrez  g o ś ć 1, J fst z w olnej ręk i d o  s p i Z e  
d a n i a  I  d w y n a j ę c i a .  B liższa  wia- 
dum ość n w ła śc ic ie la  kaw iarn i W .  E .  
u l i ' „ S ie d m ijg r o d z k "  n a p rzeciw  n e . r  
.tra t u w  C zern iow ca ch . 15 7 1 6

H A K D E Ł  
M a r c i n a  M i i l l e r a

poszn kn je

p r a k t >  k a n t f t
ukoń czon ą  d ru g ą  k lasą  rea ’ ną ln b  g i ­

m nazja lną. 1576 1— 3

O d .

R 8 I Ę 6 A R W U

Karola Wilda
w e L w ow i ■, ni. H a licka  1. 2 " , 

zw raca u w agę na w y d a n e  ś w i e ż o  je j
nak ład em

Żywe słowa Jeremiego
{ Z b ió r  m ó w , i m p r o w i z a e y j  i t f  

K O R N E L A  UJEJSKIEGO.
l«*ca—1877. 1563 3 ~3

1 toru w 8 n« zł. 1'80.

K p r a e  «3* *a-ak
r  isow eg o  byd ła .

W  skarb ie T łn m a ck im  są 
od  1. p sźd H f rn ika r. b . 20 

ja łów ek . 12 bu h ajków  i 6 k rów  z w olnej 
ręk i d o  sp rzed a n iu  1502 3 4

I B
■ T k l

T e l e g r a m
Jego królewskiej w ysokości księ 
żniczki Walu do urzędu nadwor 

nego marszałkowskiego.
T e h g i a m  u r z ę d u  n a d w o r n e g o  m a r t z a ł -  

k o w d k ie g o .
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WINOGRONA FESLAWSKIE
otrzym u je  cod z ien n ie  św ieże 

p o l e c a

H A ^ D E I ^

r o zy ła  p ocz tą  lu b  k o le ją  bez  ró żn icy  o d le g ło ś c i

H  v M O i i l  I I A l i l i A l l  i l  t

ory g in a ln y ch  k oszy k a ch  10 d o  13 fu n to .” c ło w y ch , zaś w  m niejszych  ilo-.cii.oh  w  p u d ełk a  eh

w e  L w o w i e ,  
p o d  „ Z Ł O T Y M  K O G U T E M . " 1877 16—0

Dr. m m m  ‘ * * * *  §
otw orzy ł i e W  O . l A n ia r r o m io  f - r l  i l i r l T l i n W l  ^ , /r l i  (V i n ^ h m i n t . R  WfJ T .T T A ir in  ^1572 2 — 31

Kancelarję adwokacka
w BUCZACZU,

w d om ie  S ta rczew sk ieg o , n a przeciw  sądu.

r 73WTCTSB3sTMs| "** '4M? W AK T.

S a n ir in g n a m .
D o c . k . u a d w o m e j fa b ry k i p rep a ra tó*  
słod ow y , h c. k. n a d w orn eg o  d osta w cy  i 
n iid w orn eg o  dostaw cy  w ie  u m onari b ' w 
eu rop e jsk ich  p  J a n a  H o f f a ,  W i e d e ń ,  
G r . b e n ,  B raan erstrssse  N r. 8 (przez 

H am bu rg).
D w a  tuzin y  flaszek eki irak tu  k łod o­

w e g o  d la  kaiężDej W a lii p iezw tzy m  p jc ią -  
g iem  d o  sta c ji W ow ertou .

M alb orou gh -H ou se , P a ll M ail. ■ 
S zanow n y P an ie  1

F ąd ś I  an tak  d o b ry , d la  u żytku  Jej 
k ró lew sk ie j w y so k o śc i księżnej W a lii przy- 
a lsć  ialr luożuh n a jp ręd ze j sześć tuzinów  
fla i j  '  Jana  H c J a  ekstraktu  s łod ow eg o .

Skntępzn ośó  H offa  w y reb ów  s łod ow y ch , 
p iw o  od row ia  z  ekstraktu  s ło d o n e g c , 
sk on cen trow a n eg o  ek e tia ttu  s ło d o w e g o , 
caekoii-d y  s łod ow e j i s ło d o w y ch  cu k ie r ­
k ów  p iers iow y ch  | ar kaszlu  i c_ ry p ce . o- 
słab ien in  żo łą d k a  : w  o g ó ln o śc i o r g a n iz ­
m u) od zn a czon ą  zosta ła  *3  cesarakiem i, 
k r^ lew sk iem i i k r ią żęcem i p atentam i ns 
n a d w orn ego  d osta w cę , ja k o te ż  w ysok iem i 
m adalam i p rem iow em i i  orderara  .  w 
c ią g u  30 ia t  p rzez  w »ele tys ięcy  lekarzy 
na  p ou otaw ie  ty s ięczn y ch  d ośw iad czeń  p o ­
w szech n ie  uznane

Dalsze listy dziękciynne 
% A n btrji.

P rozzę  o  p ię ć  p a czek  w aszych  d osko- 
nutyoh  cu k ierk ów  s ioaow y; h za  za liczką  
p o cz to w ą  p o c  a a re sr ta ; c. k je c e r a ł-m a - 
Jor iś-i oJ F ritz . I s cb l, N sugasae 304.

Isch l, 15. sierpn ia  1 8 /7  r.

Z  przemian d ok tora  F ie d le r  upraszam
0 p n d etk o  m ąki s łod ow e j d la  d z ie c i przy  
p ito s ia ib  za zaliczką.

M igiitż, 19. sierpn ia  1877.
Marja D rkosch, w d ow a kom iniarza .

Sk ładv  w Ja ros ła irin  u  Józefa  R oh m
1 A le k s iu d r a  boh u ssa , w  T arn op olu  r  
d r*  A . B u ch elt  apt. i n a n ę p co w  M ora 
w eta ’a, w B rod a ch  u  K . W uoeia w sk iego  
w S tr"  u u D aw . N eu»senb latt i  Suł., w e 
L w o w ie  w cu k iern i Jana M iilltra , J a zób a  
B eiae ' i  i  / yg m n n ta  R ucs en  j w K i b i s .  
w ie  u  Scliaitteri i  SpL  I5 1 u  3 — 4

ŁbŁ j j y
A B » r ‘

BÓTTCH£R &FRÓHŁICH

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób Biercr
l e k a r z  k o l e j o w y ,

t p e e J t d U t t n  c h o r ó b  s k ó r n y c h  
i  t a j e m n i c z y c h .

Mieszka teraz przy ulicy Jagiel­
lońskiej (Jezuickiej) pod I. 18.

M y n n j e  o d  g. 8 . - # ,  z  r a n a  
I o d  3 .  — 4 .  p o  p o łu d n ia .

1039 26 - 0

K s ię g a r n ia  GubryilOWicza & Schmidta we Lwowie
Otrzym ała z W arsz-w y i p iz y jm u je  p rzed p ła tę  na d z ie ło

Wystawa przemysłowo roleicza

Nakładem księgarni

y&rtkh i C iU i lm
w e L W O W IE , R yn ek  1. 24, 

w yszły  z druku :

F A  H R Y I f A  
m achin ro ln iczych i  przem ysłow ych  
1532 w  l l z e t  z o w ie ,  2- ti

p o l e c a  p o d  g w a r a n c j ą

IMAMIE i KIERATY
po u a ium irrkow au s y ch  cen ach  z n a jle ­
p szeg o  m ata rja lu , n t jd f k ła d n ie js-e  jw  w y 

r o b a  i n a dzw ycza jn ie  lek k ieg o  ruchu.

T i-k  s a n .o :
WSołnie, mtynkU irótow niki, gniotowniki do 

> łod u , tioczkurnie, buraczarki, pom py, si­
kawki , wog. decymalne.

Wszelkie reparacje machin rol­
niczych, gorzelń, browarów itd.

Postęp pracy.
M A . Z U K Y  na fortep ian , 

pośw ięcane k om ite tow i k ra jow e j wystawy 
ro lo iczo -p rzecoy s łow e j w e  L w ow ie  1877 r.

p rzez  1525 3

F. Tymolskiego
cena 64 ct. z p rz ese łk ą  p o cz to w ą  70 ct.

( § 1 1 1 0 1 *
sobii o  w o -b a ls a m ic z n o -  

z io ło w y

lliks. Hańkowskitgo,
w ypróbow any w  w.odańs k jŁ
k zu ow y ob  urseciw  wsselkun u p o r e s , wy-t. 

JLzloa i koidn»w>„».

C e n a  f U u j f k i  i  * l r .

l i l a  p o s i a d a c z y

P i w o w i ł r ,  k tóry  p rzez  t t t  3 k ie r o ­
w a ł sam oi tu je  j i d D j M  z lw ow sk i U 
brow arów  p arow y ch , poszu k u je  w  tym ­
że sarnsm  charakt--i,ze za jęcia . T ea ż e  
p row a dził p op rzed n io  w N ijm cze ch  i 
CzechacE  p rzez  lat )2  sam c.stn ie  w ięk ­
sze p iw ow arn ie . N a żądan ie  m oże s to ­
sow n ą d o l u t e r t s u  s i s i p ć  k a n >  
C j ę ,  ln b  też  z  u k i n u j i ą  W g o >
t d w e e  u d z i a ł  w z i ą ć  w  » p 6 U e .

B liższe j w iad om ości u d z ie li A d m i­
n istracja  „G az. N a ró d .- 1571 2  3

D o  w y d z ie r ż a w ie n ia  
od  24. rnarea 1878

£ (choioba gv/ W alentego), lt- 
esy l l s t o w T l t ^  lc k !» ł. sp»- 
ejaliota l i r .  I t l L / i S C b .

Nsnatadt Drouden ^Sak.<cni».k. iłsi-n .eesm . 
praipie ^yiiLjuoij, 1023 32 —104

P ierw sza  ga licy jska*
*

* i w k -

A

K
&
*
J t
A

CHcwny skład  ntraym ują we L w ow i.
P . K ik iu sscba , sp .e k a r* ; w  Krakowie  
B aJyk , ep k  pod  B a ra n k iem ; w  Cserrncw 
f . ,  „  Iow ies j w  W u a a a w .e  H. f f u
c h u n a w s k i, w  B em . - *  apt. P r . Ederfc 
BŚaksirgasse; w  W ied n iu  u » .  W eissa apt 
T non iaubeu i  n  J . H erbabny apt. „«u  
Bar-LL .  . .0 z e u * . Ł aisert. ™  .e Nr. 90, ora 
do _abye. i p ra w ie  w  k a id sj aptece u 
prew ia ri. -  Na żądanie -isty i sw jidec-.w

■ h »  franka. 1 ®  60

g ł ó h  n i  S ł !

f o r t e p i i n o w

l I S Y  S l D f f l  » i
ul:ca Sykutasffft 1.17 (ibok poszty) 

3 5  la t  is tn if /ą c y
i ze sw eg o  r z e t i lo e g o  p ostęp  rw ania tak 
w kraju j k i zag ra n icą  za^z. z y t ' io  zna 
n p o le ca  S zanow n ej F . T . P u b liczn ość  

n a jw iększy  w y b ór

forte ii w  c  ̂0^^.
° d  p ierw szorzęd n y ch  fa bryk a n tów , jsk  
E h r b a ra , B ó b e n d o r fe ra , B ch w e.gh ofera  
1 w it-iu ia n y ch  z W ie d n ia ; Kapsa z Dre- 
3nai? ^ ,°am ajera  z  B erlin a , k tóra  po ce 
ia fabrycznych X  iO-letulą gwa- 

J*| i op u szczen iem  rabatu  o d  cen  
fabrycznych  sp r z e d a ją  ja k  na jtaniej w y *  
p o t f  C»A*fflL i  bture w zam ian p rzy jm u ję  

U niżona l3 6 a  — 15

/ tj0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 flit0 0 0 t3 0 0 0 0 o o t2 \  
K A N T O R  W Y M I A N Y

c .  k .  u p r w i t ^  & a i ś e .

akcyjnego Banku Hipotecznego
S U L p O j*  ^ wj..irXrGUś j®

w » y » t k t e  « t e k i a  I
p o d  r a n m E u u  i i b j p r i ^ b i ę p n i e j s z c m i .

êo u s n  mpoTEcara,
K tó re  w ed łu g  praw a «  * n .s  t ,  iipoa  1868 Da. P . F . 3S
i _ s jw , pest. ■ dnia 17. g i-ndria 1 8 7 1 , m ogą t y ć  użyte do iokow uni* k * .  
p itB łow  ron d u n ow y rk , Pa pU arnycbs haucyj m ałżeńskieh i  w ojskow ych , u

siaabow e i  w ta ja ,

Hą w t]*m ht-dtow® do nabrcia.
•- W u j ż t U e  p o le c e n i a  *  p r o w ln e j i  w y k o n u lą  

Kle |m  iw w łM u u .i .  p e  k .a r u e  d a le n n y m  b e c  d o łl« s e n l»  
p r e w la p -  1331 86 —0

o k o ło  1000 m o rg ó w  o 1 m ilę  od  m ia ­
sta R a d z iw iłłow a  o d le g le , na W o ły n iu

B liż  zvch  w iadom ości u d z ie li Z a ­
rząd d ób r  Jana Lr. T ^rn ow sk  t g o ,  
ostatn ia  p oczta  K r z e m ie n ie ; „ guUer- 
n ji W o ły ń sk ie j 511 3 — 3

we Lwowie w 187J reku,
opisana p rzez

Sina Lama, T .  Homanomieza 
i s. Wiśniewskiego,

z w i e l n r y c i n a m i  i f  o r t r e L  mi .
Całe d z ie ło  w y jd z ie  w  5 -cin  zeizy ta .-h  w  form ie  c s łe g o  arkusza.

C e u a  c a ł e R ®  * I * ie h - t  w e  L w o w i e  z ł .  L

< x x x x x x > o K * o m (  7 o a ; > x ) o t o o o o i O ( w

Znaną od 20 lak ze swej dobroci, nieprzescigmoną moją

|  JM L A l i Ę
m do zapuszczania podłóg

polecam jako najpraktj czniejszy i najtańszy środek dla 
imdania pięknie po/jskwjącej powierzchni w kolorach 
każdej podłodze właściwym, 
na mierny p o k ó j )  po tt4- ćnt., 
deseniowane po ent.,

•  O .  T .  W O C K L E B
^  w ©  L w o w i e .

4 > r «  Winternitsa

w skrzyneczkach (wystarczająca 
zaś bezbarwną na purkiety 

wraz z przepisem n ż y n n l i ,
(za polraniom pocztewem wygodnie sprowadzać moznr)

sing.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
W  K A L T E N L E U T G E B E N .

O g o d z in ę  drowi od W ied n ia , p ó ł  g o d z in y  od  stacji k o le i P o łu d n iow e j L ie- 
P oczą tek  sezon u  z im ow ego ce n y  z im ow e j dnia  1. | aździern ika .
S zczegó ln ie  pom ocn y  w  fr z e p r o w a d z a u iu  leczen ia  przy c to r o b u c h  organizm u. 
B liższy ch  szczeg ó łów  u d z ie la : A d m i n i s t r a c j a  Z ^ k ł a d n  w o d o l e -

D o  n a b y c ia : w  K r a k o w i e  u pp. E d w a id n  F u ch s  i  Stanisław* 
F ein tu oh a , w  T a r n o w i e  u p W . M iilden era  i S p ó łk i, w  P r z e m y ś l u  

. u  p. M . K o z ło w sk ie g o . v  J a r l  u p. J . P o la k a , w  S t r y j u  u p p . L«. 
m  ch ick ieg o  & K o s te r k ie w icz a , w C z e r a i  o w c a c h  u p .  A n to n ie g o  T aba  

k e r a , w K o ł o m y i  u p . J. R ó ża ń sk ieg o  i S p ółk i ' Jana S id o r o w ic z a , 
w Z f l e s z c z y k a c h  u p. L e o n a  S c h ille r u , w  Ś n i  a I  y n i  e u p  E d w a r- 

^  da B óh m a, w  J a s s a c ń  u p. łb y  F reres . 15 3 4  4  - 6
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c c n l c z e R o  D r .  W f n t e ' n l t * »  1w  B  a i t e u l e u i g  b e u . 1427 5 — t

F .  G Ł » I ) / j  N S k 1
w e L w O W ł ® >  p lac M arjack i 1. 7, ob ok  aptek i 
M ikolascha* p o leca  8zan . P  T . P u b h czn ości swój

m a g a z y n  k r a w i e c k i

zaopatrzony w w ie lk i

w >iiór towarów
n j m o i i g j s ^ c E ,

z  k tó ry ch  zam ów ie­

n i -  w y k o ę ę z ą  N t n r a n n l c  w  ja k  

n a jkrótszym  czasie .

fenatfe

Jed n ocześn ie  p o ­

leca  * l t l k l  w y ­

b ó r  y o t a w y c h  

e l e g a n c k i c h  
La* ■■ Lola. 
rak d la  a o ros }y c h j » k  i 
czy k ów  k a żd ego  w ieku . 

B n . n d  J ' 1 ' r r  m © « ” > '  B ot: s m  A  «  I  ©

nii przemal{iiA«, zawsze gotowe Aa składzie. 1467 17 -0

a n h l e f l  ,

d la  ch łop -

}
ł mną—iriT̂ wa ~wt_i ,

Pomieszktnia
n a  z i m ę

w

O g r o d n i k  9
żonaty , \-e wszys kich g a łęz ia ch  s w o je g o  
zav ob u  b ie g ły , (także w og rod n ictw ie  

ib L rco w e m j stara się zm ien ić  p osad ę  
i uprasza d o ty czą ce  l is t "  p rzy sy łać  pod 
adresem  J .  E i d J L r ,  p oste  resta .ite  Mi 
k u liń ce  p rzez  T arn op o l. 1552 3 —3

t c  K r a k o w i e ,

na wzór pensjonatów zagranicznych, 
z całkowkem utrzymaniem , po ce- 
udch umiarkowanych. 13 97  3 — 4

p a r o w a  f a b r y k a  p a r k i e t ó w
w  K a m i o n c e  H t r u i n i l o p r e j ,

N ow o u tw orzon a  fa b r y k a  p a rk ie tów  w  K a m io»ce  S tru m iłuw ej m a 
zaszczyt u w ia d om ić  Szanow ną P u b licz n o ść , że urządziw szy sw e w arstaty  
na stopę o d p o w ie d r ią  wszelitim  w ym agan iom  c z » „u  i sm aku p rzy jm u je  

— i w y k ou y w a  w sze lk ie  zam ów ien ia , k tóre  a d ie w w a n e  b y ć  m o g ą  a lb o  uo 
sam ej D y r e k c J  1 f a b r y k i  w  k a m i o n c e  S t r n m H o w e j ,  m c do 

W  K a n t o r a  m ł y n a  p a r o w e g o  R a m i o n e c l t i e g o  w e  L w o w i e ,  
u l i c a  Ż ć ł K L C M S k a  N r .  8 5 .

F a b ry k a  p ark ie tów  zaop a trzon a  je s t  w m aszyny p a row e  s to la :sk ic  
J g  w e d łu g  n a jn ow szy ch  w yu a lazków  i k o n s tru k cy j, w sztnezne aparaty  sn - 
* a  azarniane i w  n a der ob łity  w y b ór  na jp ięk n ie jszych  w zoi w , tak  że  p rz y j-  
2  nnyąo zam ów ien ia , g w a ra n tow a ć  m oże  za t  . /a ły  i  suchy m aterja ł, oraz 
J g  aa g u stow n e i m c m i,  w yk  »na_ip. 1066 2 4— 26
J #  ® a żądan ie  ro zs j U  u b ry k s . p a rk ie tów  ilustrow an e k a ta lo g i i  cen n ik i.

£  M - a r o l  h r .  J E i e r .  Ł .  l e n n e i -  i  S y n .

M o l l  Ł n k a B ,
O o k i o r  m e d y c y n y  1 c h i r u r g i i . ,  
m a g i s t e r  n h u o z e r j l  i o k n b s ł y k l ,

Lekarz s ą d o w y  p rzy  c. k. sądzie  k ra jo ­
wym  w e L w o w ie , b y ły  lekarz szpitalny 
w Prs lz e , k lin iczny  asystent i snbst. p iy -  
m irjnsz w  p ow szech n y m  szp ita lu  w 
O łom uńca itd .

O rdyn u je  w p om ieszk a n ia  Frzy  ulicy  
B lacharsk iej (śród m ieście , t iż  p rzy  p łaco  
D om inikańskim ), nr. 8 ,  I. p ię tro , od  S 
Id 4 p o  p o ł. — D la u b o g ich  bezpła tn ie  
>d 2 d o  3  p o  p oi. 1016 45 - 0

M il S I I I N  m O C U  rintiń
R y n e k ,  „ S * a r a  Kamienica” 1. 45,

utrzym uje  w ie l 'd ,  c ią g le  św ieżo za op a tru ją cy  1 ię sk ład

E  E f i t f i A T l  C H I Ń S K I E J
w  d o b r y c h , w yp rób ow an y ch  i w s.naku n iep rzew y ższon y ch  g a tu n k a ch , p o  o** 
nach  u sta lon ych  2 ,  3 ,  4  p ł F .  zo  560 gram ów , rów n ież  p o le ca  lu b ow a A orr.

prawdziwej karawanowej herbaty rosyjskiej
w p rost od  B P A C I K . <ć S. P O P O W Y C H  w  M osk w ie  sp row ad zan y , a zatem  

prawdziwą herbatę karawanowy,
w orygin a lnych  op lom bow an y ch  p a czk a ch  p o  1li , ' / ,  i  •/, fu n tow yon , p o

cen a ch  um iarkow any cn.

p ^ ^ g Z le c e n ia  za m ie jscow e  u sk u teczn ia ją  się  n a tych m iast pocztą  za za­
liczk ą , a b iorą cy m  5 fu u tów  k tóre jk o lw iek  h erb a ty  a a  ra z , od st ipuje uię 1u  
funta cz y li  1 0 %  ja k o  rabat bezpła tn ie . J 2 —u

EŁIZ1K BT DFśGlES DU Dr RiBUTKiO
( l a i r t a t  dr 1’ lestltwt de F r u c )

E L I X I R  P I G U Ł K I  D O K T O R A  R A B T T E A .U  wypróbowane sestuy 
w szpitalach p yzkich pi zez professorow Fakultetu Meaycznego, któny ss- 
lec iją je jako skuteczniejste »d wszelkich preparatów zaieeeuycn.

| Preparata te z Chlorku Zkliza leczą Bladaczks, Wnnpzmmns, No 
krw i. rość, reguluje J d iłtw i  miifi jc tis , wzmacu>ają UROAiazm 
1 r jcOoiom, mesprawiając nigdy ZaTWARDZknii..

Sprzedaż hurtowa w Paniżu, u p. CIJN et C*, ulica Racine, 14.
Ltcuiaó m ożna: w a Li tn ie, w  apteca p. ICkou ".hi; w  'iksraicjototch, 

w  apteca p Gole '  owakiago i w e wszystkich znaczniejuycL aptsdaoh. 
nesesanenameisK ; w a M e M e M m a m m m m m a n m a m

Q O O O O O O O O O O O O » O o O O O O O C K H K i  d

Wieik ie  zw y c ięs tw o  Dauki!
U d ało  się  n a k on iec  u iew y lec  a ln e d o tą d  c h o r o b y  :

£pilepij« — padaczkę — kurcie
za p om ocą  w szech stron n ie  s k u te c z n e g o , z g o d n e g o  z naturą leczniczego 
traktow ania  ra d y k a ln ie  n a  ca łe  życ ie  w y le cza ć .

W szy scy  powyższych cierpień doznający, mogą »  na jw iększem  zau ia - 
n-cm przy podaniu wieku swego i c  .aa.' ln .a n ia  jnoroDj, zgłaaeuó się 
pisemnie d o  '

1223 2 1 — 0  B erlin , O ran ienstrasse 38.

O o o o o o o c  OOOOOIOOOO0 0 0 -0 0 0 0 y

G A L I C Y J S K I  B A S K  K R E D Y T O W Y
w e  L w o w ie . 1556 3 -3

p r z e n i ó i ł  n w c  b iu r a
______________  z  d n i e m  1. p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 7  d o  w ł a s n e g o

—  i S S S K l  a o m n  p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3 .
bniisc nau ‘ a .s ię  k i o j u  d a m sk ieg o , u w zg lęd n ia ją c  oraz , że n ie  
Każdem u p o valają  ok o liczn ośc i p ośw ię c ić  czas system atyczn ej n a ­
u ce , u luzyłem  nowy sp osób  ca łk iem  m e c n a n c in y

Praca ta tylko co opusci.a p ra .ę  w W a rsza w ie  pod ty tu łe m -

Patrony kroju damskiego
. i nadegrła Uo L w ow a. Patrony są odbite na 5 ta b l.csc h  dużego  

2 ]  form atu ze 152 tiguranu i opisu 8 stronnu we d i .  łam y. P o u n g  
tVrVi - « ( .  „ ó w  każda osoba n a » e t  w cale nieznająca kroju będz e w m ożn ości bez 
uiczviei Domocy krajać w .z js tk ie  najnow sze rozm aite iasony zręcznie do figury, 
nietvlko nnd sżJJS ale 1 w ycięte, począw szy od najotylszej oseby do najm niej ,ze j 
dziew czynki ni0 potrzebując w cale rysow ać form y. N in  ejszy podręcznia. m oże  
nH.luń L inlka nnzysłoge W każdym  uom u pryw atnym , w  m agazynach i  praco-

w z a s a d z i e  n ig a y  nif 
t e c h n i c z n y c h  d la  rob ią cy ch

o d d a ć  w ielką  p « y » ‘ » g «  w  ka. lym  n om u  pry 
5 n -a f , d la  tego  J«st p ra k ty czn ie  n łozou y , z m ody 
w y ch o iA i , z a w i ja ,  rów n ież  „ i d e  w yjaśnień
.nlr la a .Ha w ielu Jtozcze nieznanych. ,
suknie a “ * " a6kaV>e p .n ie  do w yboru dw ie p e w n e  m etody kroju sukien przeze-

cow an e i w y d a n e : „m ech a n iczn a  w  p a t r o n a c h - ,  a zasadn iczą  nauko- 
mft1'w °d z ie le  p od  ty tu ie m : „N a jn ow sza  i n a jp rak tyczn ie jsza  m etod a  k ro ju  s ik ień  
ri.imsk óh'-‘ w yd an ia  3 g o . D la  o sób  p ra gn ą cy ch  ry sow ać sam od zie ln ie  fo rm y , n ie 
ty o  na fasony  d o  figu ry  a l°  i n a  w szystkie o a ry c ia  i p a le to ty , d la  tych  je s t  naj 
ó a o o * ie d n ie js z ą  nauka k ro ju  w  m en  ooszern em  d z ie le  i  p atrou y  zas osiągn ą  ce l 
»w ói wvDornv tam  e 1110 m o£ ł  p osw .ę c ic  nau ce zasad n icze j, a p otrzeb u ją  
ty p  o  fo rm . C ały zeszyt p a tron ów  k osztu je  a zlr. D z ie ło  za w iera ją ce  1U00 figu r 
i JO. arkuszy tek stu  5 z łr  j n a być j e  m o ż n i  każdego^ czasu  w z a k ła d a ch  m oich  
nauki k ro ju  w e L w o w i e  u lica  H a licka  1. 13, w  K r a k o w i e  u lica  R eform a - 
torok a  1. 254 w f  i n i a w i e  u lica  M iod ow a  1. 1. N a naukę zapisyw ać się 
m ożna k a ż d e g o  czasu ja k  d aw niej taa  i naual. 1535 S— ó

K S A W  E R Y  K Ł O D Z I Ń S K I ,
a u t .r  i  w yuaw ca  m etod y  kroju .

A  M s s m m m tś m u s A m m u m a m m m

Pi-iy nadchodzącym roku szkolngm

s i T .  l l  l l U O l i a /
w e  JL, w  O w i l l i  u lica  H a l ic k a  1 7 , 

poleca swój oblicie zaopatrzony
_  papiery K.aucelatijne ustowe, ryannkowe i rekwizyta 
w r do pisania, rysowania i malowania,
■ t-etn- zeszyty , p ióra, a tram en t, rączki, ołów ki, k r -J k i, radyrki, rysow aice , 
ja k oto  . zfky y ; reisccigi, cyrkle, fero y , p ęd sle , tabliczki, rysiki kałam arze, 
Unje, trojką tQkl na , ta .’ ja k otez torebki szkolne
scyzoryki, P ^  panienek i ch iupozyków  po najtańszych cenącn. 1032 10— O 

Zamówienia na prow incję załatw iają się ja k  najśpiew niej i najakuratniej.

ib

G. i ęu.gal. kolej Karola lewita.
L . 85z2  ex  1877. 1660 2—2

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 15 Października r. b. wejdą w życie następujące Podatki do taryfy:
I. Dodatek II. do Regulaminu i Taryfy z d. 1. Marca 1874 dla zwitkowego  

ruchu towarowego Szl^sko-Gralioyjsfco-Rumuńskiego, zawierający :
a) Zmiany postanowień wstępnych i regulaminowych głównej ta ry fj;
b) Odmienne pozycje- frschtowe dla transportów zboża i t. p. w  ilościach 

po 5000 do 10.000 Kilogr. w miejsce specjalnej taryfy zbożowej z d. 1. lutego 1875 r.; 
wraz z dodawano;

e) Pozycje fracnto Ae dla przyjętej właśnie do tego ruchu związkowego stacji 
Bednarów kolei Arcyksięeia Albrechta dotyczące transportów drzewa w ładunkach
wagonowych. J Ł

II. Dodatek XI do Regulaminu i taryfy z d. 1. Października 1875 r dla 
związkowego ruchu towarowego Bremsko- względnie: Tlamburgsko-GalicyjsKo-P.umuń- 
skiego, « Lajm to dodatkiem w miejsce odpowiednich pozyeyj frachtowych spedalnej 
taryiy zbozowej z d. 1. lutego 1875 r. dotyczących ilości po 5000— 10 .000  kilogr 
zaprowadzają się pozycje frachtowe klasy C. ładunków wagonowych pomi nionej do­
piero taryfy związkowej, dla stacyj Hamburg Harbure. Limeburg, Bremą, B-emer- 
hafen i Deestemtiud,

W i e d e ń ,  dnia 22. Września la77 r.
4 m  a -  w t n  ■  ■ »  a « .  d j -  a r * "  A * -



DZiMhNIK rOLSKL

H A F T Y

nfo s u k n i e  i  k a n w i e
w  j a k  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .  

v-m o ao—o (i)

Weloniki, W stfżjd, Kwiaty i Pióra do kape­
luszy, Aksamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, 
Neżyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Ga7e, 
Grenadin, Frou-Frou, Iluzje, Kreyy T'ul bru­
kselski, Petynete, Muszliuy, Organ ty ny, Siatkę 

do podwlek»n;a.

Wachlarze wiosenne, Garnitur ki haftowane, Kryzki, Siatki
na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki giaees, jedwabne 
i niciane, Puńezouhy. Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
f  koszul, Chustki do no a Fartu zki płócienuo i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gu t^ er?ow e, Parasole od 

od z ł”. 1'20 do 10 złr., Siatkę do okien.
£ a s k a v e  z a m i e j s c o w a  z a m ó w i e n i a  w y h « m n j ę  o d w r o t n i e  i  n ą | » K n r a t n l e . | .

! ! U la  watek!! 
niezawodnie skutkująca

CZEKOLADA
przeciw robakom

1  ■  s i n i k a  1 5  c e n t ó w -  
Pafcwk 10  u . u k  zaw iernjijuy złr. 1 20 

S p rz ed ą je  i rozsyu poczty 
.Ą ,taka vod  „ Węgierska Koroną“

J .  P I K P E S A
w e  L w o w i e .

S k ła d y  na p r o w in c ji : W  P rz e m y - 
jA j  J ó z e f  u lasaew iki, a p k ; w  T a rn o w ie  • 
* łu jn i T en czyn , a p t . ; w  Z ta r a ż u  E i 

m h , n u t ., w  B o łta o w cu  u A  W ą so -1  
W » ,  apt. 1076 29 - o f

w a w w w r ,  ■ --------j— ~j

i n  a t i
I

Zupełnie słodkie, 
najprzedniejsze kuracyjne

W inogrona
feslawakle

rozseia  n* suranniej, ao- 
iza i i i  w  p u d ła c h , 

n l j u u l f j  h in d i 1

ST. MARKIEWICZA
100“  w  R - nkn 1 42  1 — ^t  ’O O O Q C X X X 3 3 0 C X X X 3 0 - O O C O O n

O

i m i m i

N a k ł a d e m

I  F. H. R IC H TE R A  I
■  w e  L w o w i e ,
"  win ś '.ie o f u ściła  pva ę :

i P A M IĄ T K A  j
z Wystawy v,e Lw owie 1877

H u m oresk a  —  aa o isa ł

JJkJS  L A M  |
z 25 illu stra fja m i 

Cena 50 c t , a z prze  łk a  65 ct. S  
1594 1 - 0  I

n a w w w r

i

X a n k ę  g r y
na iuneniaiiic, harmini i orgiach

u d zie la  1569 1 — 9

H u d o l f  S v h n ? a r x
h o te l E u r o p e js k i 1. 20.

■iiiiiiw m ii kurnik.
telegram!

Z a w iad am iam  S za n ow n y  P  T . Pu 
b l io -n r ś ć . i e  t j l k o  d o  d .  7 .  p » i '  
d .  i e r u l k a  b .  r .  s p r z e d  'K >  K r  i -  

t . m e r y k h i u k l e  i  E l i k s U 1 o d  
b o l o  r ^ b ó w ,  m e g o  w y n s la zk u , k tór  
były  p rzez  w ystaw y p ow szech n e  uznane 
za środ ek  d o b ry  a ni szk od liw y  i m eda 
D m i zasłu g i w yn agrod zn n v.

R o  on ież zw racam  u w ag ę  na tn, z 
wszystkh h c ie rp ią cy ch  1 czę  bezp ła tn ie  
i zarę-izm n , i e  n a jd o tk liw szy  ból zębów 
n i  p oczek an iu  w v leczam  n j ? w y s t a w i e  
k r a j o w e j  w  g r n p i  -  1 9

G łów n y  sk ład  na L w ó w  i je g o  o k o ­
licę  w  ap*e e p, M ik  łasza. 1*36 I — 1

M i p c i i t  M a j e w s k i .

iiiiHuiHinir

p o le ca  p ow szech n ie  znany z tan iośc i i d o L o ro w e g o  tow aru  

I ^ N S H I  J I A f i k * T K

( a i i l a  S i n j O T s l t i s s
p rzy  ulicy H a lick ie j 1. 4, w e L w ow ie .

Z istniejąryih  dotychczas
z a i n a j l e p s z a
o  w j  r o b n .

N a g r o d z o n a  j r e b r n y n i  m e d a le m , 
trw ałością , p rzew y ższa  a m ery - g  -A

kań skie i w iedeńskie

W  Zakładzie
wyższym naukowym żeńskim 

W ik to r ji N i e d z i u ł k u w s k i e j

(o h c a  H etm ańska 1. 10) rozp oczy n a  
się z  d n iem  1 -y m  p a źa z ie rn ii a  r. b .

k o T J  u z u p e ł n i a j ą c y
w  g c d z i -a e u  p o p o łu d n io w y ch  d la  p ą  _  
n  en  jl, a to ro  j n i  a-m  ;  L U sę  u k o „  O  
c ty jy ,  P oł% d *n e  b y ły b y  je szcze  d w ie  g
------------------- d o  h _*h y  ju ż  zap isan ych . «

la l 6  5 — 3 Q
<000000010

i WINOGRONA !
fecliwws^ le

szczepu włoskiego kuracyjne
otrzy m u je  cod z ien n ie  św ieże i r o z s y łi  

| pn~ztą !ub k o le ią  w koszykach  o r y g i 
; na iiych  5 d o  7 b ilo , m n ie is  e i l o s d i  

w  p u d e łk a ch  1468 3 — 0

„ F. W. KRÓLIKOWSKI
?  | w e  L w o w ie , u lica  K op ern ik a .

Poszukuje się

dla T o w a r z y s t w ; ?  T t l » e » . p ł e c z e ń  za
od pow iedn i?, d o b r ą  p row iz ją  Z g ło s ić  się 
m ożna w  h iu r z i  p. R n s s m a n a  przy 
u licy  B r y g ie k i 'j  1 9 , od  9 -te j d o  l l - t c ,  
p rzed  p e łu d a iem  1550 3 — 3

Podziękowanie.
Gór Im nascl rfarja, która  z  lat je­

szcze dziecinnycn w skutoa c iężk i -j sła- 
hnśsi i ztąd wymkbgo nc w osłab ien ia , 
W s j i o l  b stopniu ob y d w o m a  .czarni 
żytem patrzała, zagrała w  ;ą e u  m iesiąca 
września t. r. p rzez  W e lm o ż n e c o  pa uf 
d ok re  -4  R i r t i ł a ,  p ro fesora  :>ka i t y k  > 
bb  ' Minie,e W re  ehnioy Ja iellońakiei w 

na ko wie, n*>*opełniei wyleczoną, b~ 
imm. TUlff tejże nie mają obecnie naj- 
t ń W ^ P  siada zizwatości.

A -'ló w y p o w ie d s ia n e m  uczuciem  skła 
t y  Ci za cn y  m ęża , stok ro tn e  d zięk i 
‘« y n  tak  sz lachetny , k tó ry  bezin tere 
nie w y k o  o ałe>, n iem niej za lu d zk ość 

- j r p U w o ś ć  p o łą czo n ą  z nadzw yczajną 
4 y b n io tr ią , r  ir% p rzy  o p e r a c j . ó cz  na 
tU lto  d z ie ck a  okaza łeś. 15 ' 5  1 1

Anna i Ignacy StJn.iccy.

Nauczycielka
p o a', d a ja ca  gru n tow n ie  ję z y k  p o lik i, nie 
mi c i i ,  fr  ricuski i m uzykę, p ra cu ją c  w  
:y m  zaw od zie  o d  'a t  k ilkun astu  w  K ró - 
lesj-i i ■ T olsk iem , p oszu ku je  um ieszczeni®  
n i  p r jw in < ji lu b  v m iejscu . —  B liższe  
• i a d o i  ś c i  p od a  A d m in is tra c ja  „D ziou n i- 

ka P o l ’ k ie g o “ . 1582 1 3

L b a  A l U ł  a

Sposób lec Lema naturalnij
U  ark ., z  In saem i w tek śc ie  d ru k o - 
WBuenn an atom iczn em i d rzew ory tam i,
« m a flu  e* w y  any i ak ładem  r t l C ł l -  
t e n  w  l i l p i h a  (R ic h te r ’ s Y orla g s- 
I liltU  in L e ip z ig l, w ję z y k u  p o lsk im  

dr n a b y c ia  w e w szy stk ich  księsrar- 
ą t c h .  —  To szczegi ilne d z ie ło  m ożn a 

ystWii chorym, wszystko je d n o  ja - 
o lit  -k \im  - i  Sę fcierp iących , tern 
c e j -Satattcanie d o ra d z a ć , t . s s i  ty - 

t p ą c y  s ię  sp osób  leczen ia  isko w  isto- 
:d b  (w  sam ej rzeczy ) się  d o k a z a ł , jak  
m ft w  k s ią żce  li zne d ru kow an e ok a - 

a r ie  św ia d ectw a  d ow od zą . 1025 17-0 
L e k i za le ca n e  o trzy m u je  na sk ła  

H | e a j r.eka p o d  „ W ę g ie r s k ą  K o ro u ą “  ' 
J g  P IE P E 8A  w e L w ó w ').

MUJątek ziemski
W  o b w o d z ie  S try jsk im , 1 </, m ili o d  s tsr j- 
h -V u  żelazn ej p o ło ż o n y , je s t  z w o ln e j ręk i

do sprzedania.
n w . r u  2626 m o rg ó w  w  d ob re j 

g i t R s ,  «  tern 839  m o rg ó w  d o b o r o w e g o  
Łan, p ra ew a żn ie  d ę b ow eg o .

O bliższych warunkach d o w ie d z ie ć  
B|‘  m o żn a  u akw ok ata  dr. F ru chrm anna 
M Btryju . 1586 I 3

P o ś r e d n ic tw o  w yk lu czon e .

1 S T 7 .

p o l e c a  1436 8 - 0

w największym wyborzs

W. Marszałkiewicz
we Lwowie ul. Krakowska I. 6.
¥ i k ilo  C ^ngo c e - v s k i  . . 2ł r  1 6 0
l/j, * herb . fam ilijn ej . .  ̂2  —

„  ,  cza rn e j ^Diam ond) n 3 ' -
.  „ k w ia t. fM elange) , 3  —
,  ,  Im p er ia l . . .  x ą-___
.  W ys iew id  h erb a cia n e  . l -2o  

RUM biemihl bardzo stary 
L bo t alka p o  z lr . 1  i  1 ' 4 0 .

O ^ t o N z e n l e a

J P a ń s t w o  Ł u b i e ń c e
m a na sp rz-id a ł

2000 sztuk szczepów
' ,rz- d n ieg o  g a t i r k u  j  b łek , g r u d e k  

j i  trześu i od  I roKU d o  5 la t p o  oanie 
od  25 cn +. d o  6 c n t .,  p rzy  w ię ts z e j 
i lo ś c i w liezou e  op u k iw a n ie  i  od sta w a 
‘ ■o stacji k o le i w  S try ju . —  Ł  kawa 
zam ó vien ia p od  •■dresą .Z - r z ą d  se- 
kw  j tra -y jn i d ó ’ >r L u !.ie ń c e “ —  p oczta  
L u b ień ce . 1590 1 - 0

..ria.;. nar.. ^:»jeu8irvK«rzrtf.=nrAi - - -w.

J e d y n y  ś r o d e k  p r z e  i w  
S r ł u c b o e i e

O A M P H O N
J. W .  H E t J A ,

ba lssm  ten usuw a g łu c h o tę  kgódą, 
która n ie je s t  od  n ro  zeui s  j^ k o  też 
s tri-yk au ie . szum  i c ie cz  n ie p rz y je ­
m ną, w y p ływ a ją cą  z ucha. F la k . 75 ct.

Capie? tor Yenerae,
niezaw odny środ ek  p rz e c iw  siw ym  
w łosi m , n iety lk o  p rcy w ra ca  g-w ym  
w łosom  natc -a luy  k o lo r ,  s le  także 
w zm acn ia  t?k  iw e i czy śc i srłowę z 

łu p ieży , n  e p lam iąc b ie lizn y . T taczka 
1 zł. ‘ !5 o t . '

D osta ć  m ożu a w  g łów n y m  ł_ 
d zie  na fia lio ję  w  ap tece  p  Z y g m  
R u c k e r a  w e L w ow ie . W  P o d g ó ­
rza  p od  K rak ow em  w  a p tece  W g o  
S k a k a l s k i e g o .  1323 2 0

P e w u a  e g z y s t e n c j a

K tcb y  z p an ów  lu b  pań ży 'z y i  sob ie  
w z i-ć  u d z is ł e k a p ita ł ru 200U zł. a. w . 
w g o tó w ce  w  in teresie  n a d er  zysk ow n ym , 
kto y b y  r o  n a jm n ie j 1000  z ł a. w czy  
steg o  zvsku  p rz y n os ił, ra czy  z g ło s ić  sic  
c o d r A r e s e m :  „ P .  S. 2  (S|» -  h a "d e l
k apeluszy  p K ł r la F ia li przy  u licy  T ea  
tra ln ej 1. 12 w e  L w ow ie . 15 7 9  1 — 1

Polecam  mój skład
zn a n vch  z d lsk n n a łośc istrzelb iglicowych

■ po rzeb n y ch  d o  ty ch że  .taboi i inn ych  
P rzyborów , w y rob u  W . C olla th a  —  la - 
j n . e j  G. T ea ch rera  i ap z F ra n k fu rtu .

i icd łu ti tm oiry.
1487 2 - 3  F. I a a rcz y ó łh l w  T a rn o w ie

! !PO Z E ME de SAHTE LEKATR2.
D F K O l i T  s  t l ó ł e L  1 d r o w L i
p . L E M A IR E  u żyw an y  z w ielk iem  p o ­

i ł  w od zen iem  p rzez  d ok torów , jest środ ­
k iem  ro zw a im ą ją cy m , -ą y m  i

przeczyw scza ją cym  k r^ w , lo t z y  juz otu< zne 
■ M t B a r d z e o l e  n a ju p o re «y w sz e  i ch o ­
rob y  z tąd  w y n ik a ją ce , ja k  n  i m o r o i a y ,  
h ysterje , pu la g r ę , g o ś c ie c , m ig re n ę , nne- 
r -eiu 1  l o  m ózsru i p rz y w r a c a  n o r m -ln e  
Tir k e je  traw ien ia .

1 'outać m ożn a  w  P a ry żu  w  ap tece  
f  sntaire, w e  L w o w ie  w  * P -eG ia P ° ‘ifiotu, 102"

Hakładem

1A10M .WILDA
we Lwowie ulica Habrka /- 21, 

w yszły następujące dzieła :

P rzew odnik po L w ow ie z ? °Ś|k 
storji m iasta, u łożony pi zez St.^K una
8iewi>za z ‘ - 1 *

dtto z planem  m iaste . » r  0
Plan m L w ow a. N ow e w ydanie n 1 — . 
Skorow idz daw nych i now ych nazw  pla­

ców , nlic i num erów  dom ow^ miasta

K uuaw ew icz St L w ó w  w r. 1809 Opo-
ieść  d z ie jo w a  , . ł ‘~- •

T en że . P rzech a d zk i s r o h e o lo g ic W e pp 
L w o w ie . 3 zeszy ty . , ■ 2 ~ .

Chodyniecki X. H istorja  musta Lwowa.

O chorow icz J . D r . O tw órczości p o ,t,y .
c l ' i i  ■ —

R z _  hnw ski B . A lek sa n d er  G rt^a i m -
r u a  je g o . **• — '40

ŻYWE SŁOWA JEREMIEGO
(Z biór  m ó w , i ^ P ^ w f c  j

K O R N E L A  n * J ®  r5 N » R a O

C ena 1 z łr . 8°  cn t^ w s l. a’W*j

zbiór tań có w  5 *  w '  ilirywapwoB.
f f v « s ł y :

1. G eistlennor B  J fiM le  PilV.R.
2. „ pamiatka wysta-ry, 3 M*,u»ry
3 S ‘ f.s fn con . G lin u
4. R a k o w ie c k i. Babunia P o ' . ^

W k r  to e  w y i d *
5. D to. P a trz ą c  w  tw e  0c« >, M a a n ^ i .
6 D to. E :" 8 ,  zw ei, drei, ęjfnlce

. L ip iński. K f-łom yjki.
8. Zalasiński Fela. Polką. jp jj  2—3

J n ż  w y s z ł y .

Obrazki a®
prof. L . Tatom irn.

1  dw u dziestom a rłi m r rycin am i. 
Cena 2 złr. 20 ont

w szelk i )go r o d z a ju , naw et g d y  zęby  są popsute 
i ra^-ażone, usuw a się na d łu g o  zft p o m o cą  zna 

o e g o  I N D Y  r 8 « I E Q o  E K S T R A K T U .  T a k ow y  z p o w o d u  swych n iezro -j 
w u an ych  za let, ąjeam ił sob ie  sław ę n i  ca łym  ś nic c ie  i p ow in ien  »ię  zn a jd ow a ć 
w  k ażd e j rod z in ie . Praw dziw y w e flaszkach  dc 3 5  1 7 0  out., o frzy m ać ż a 
w  g łów n y ch  R ło c -m n  dis l .w o r a  n aptekarza  J  P l a y c s a  p rzy  p -en B ernf 
dyńsbim 1. 1 1 ”  Ą ‘ * arze Z y g m u n t * !  l f l i C k e r u .  U jĄ 25—0

f  K s ię g -r u ia  W B R Y N O W I C Z  * i  S C H 3 1 IG T 1  w e Lwcwi.
jrzy jm u je  przedpłatę : a

1  ̂ P I S M O  T 1 G O D 5 I O  5 JE T L P S T K O W  4 N E
*  m od a m i dla kobiet.

"rr* C ena kw art loa  w e L w ow ie  3  z łr ., z p rzesy łk ą  p oc  t o w i 3 z lr  80 cnt

j  „K Ł O S Y "
o P I S M C -  T Y G O D N I O W E  t l l u s t r c w a n e

 ̂ (dwa d«r t?z( eh arkuszy .yg«<liii«ff*i'.)
CeDa kwartał-U we Lw ow ie złr. 3 ’6 , z przesyłką na prowim-j - złr. J GO. d  i*

„ERONIEĘ E0 D2 I HNĄ” f
li1̂  do J arkuszy tygodniowo.) ^ '

Cena k w ir ta ln a  we L w ow ie  zlr. 1 8 0 , z p rzesy łk ą  nŁ prnwnncję złr. 2 5

^  „TYGODNIK ILLUSTROW ANY” ^

o cooooooooooooiooooco^^oagO P o le ca  się  S za n ow n e j P . T  P u b liczu oś  i O
Mm handel towarów mieszanycli §

J A N A  GÓRSKIEGO
w e L w o w i e ,  p la c  M a r ja c k i 1- 9, a to :

J śk  P ^ ? 8 y  skórzane, p arcia n e  (szp ag atow e) i g u ta p erk ow e  d o mag2yn j  m } 0.  
carń , ja u o  też  w sze lk ie  rek w izy ta  d o  m ły n ó w  p a row y ch , tartaków , g o ­

rze lń  i L row a rów .

W y r o b y  K r a j o w e  w e ł n i a n e ,  ( ,
H n k n a  zw ane bern a rd y ń sk ie  w y rob u  su k ien n ik ów  L eża jsk ich  i 
szaw sk ich  p od  Ł ańcu tem . —  B u n d y  d o  p od ru ży , k u r t k i  m yśliwgkie 
i d o  g o sp o o a rstw a  w iejsk iego. —  U o d e n y  sty ry jsk ie  i g o to w e  płas2cze 
(M e n cz y k o w , z rakow ych. - -  H u t ]  sukienne do p o low a n ia  i p od róży . __ 
S u k n a ,  N i e r a c z k i  i jn tl0 w y ro b y  w ełn iane. —  K o C t ?  griifeu bergs]iie 
d o  k u ra c ji w od n ej. —  K o c e  na k on ie  i b ry czk i w  ró ż n y c h  gstunJ-aoh 
z fa bryk i B rzu ch ow ieck ie j p od  L w ow em . —  M a s k i  i c z a p r a k i  na 
k o n ie  i w sze lk ie  rek w izy ta  np rzężn e  i stajenne. —  S k d r y  p ra w d z iw o  
rossy jsk ie  na b u ty i t. p . - K u fry  dam sk ie  i m ęzk ie  tu te jszo  k ra jo w e j
ro b o ty .

Rosolisy, Likiery, Rnm, Wodę kolońską i lcwanJową
z fa o ry k i Lam  ick ie j:

Z a szczyca n y  w ie lo le tn ie m i w zg ’ sd «m i i za n f niem  o d  r  18 5 6 , p o le ca  , 
się d a lszym  ła sk a w y m  w z g lę d o m  szanow nej P . T . P u b liczn ości, k tóre  W  

Q  p rzez  rze te ln ą , d ob rą  i p u n k tu ?In a  usługę t cen ió  b ę d z ie  m o jem  n a ju sil- U  
niejszem  a a ran iem . 1580 1 — 3  i j

ę j  Z  g łę b o k ie m  uszanow aniem  J a n  G U t r s k i .  g -  (

OOOOO DOOOOOOOCIOOOOOOOOOO C I

f® s  JT -■ v, »'
■Z Ż 4
S- >§ ^ o  g  ^® 2. w 5 i 5„  C S> 4  S

B B o er S‘ 1

. „ B S.^,<0 0

.S S -a P i  Oj 
— 9 : 9
s 3 S 8

r' f-i bO 5  ® »*-H J3Os-5
O o  . ^  co ^

■■ i  ̂  s I

g  g .S P j g s -S  Sa - -  i(ł

CŁterccli 
koloru ch:

N r. 1. bezbarw n a,
N r. 2. je s ion u w a , N r. 

orzech ow a , Nr. 4. m sh on i 
załączen ii m sposobu  użycia  

F n o t  wyf t a n ' Z ’ ' j ; i c s  
_d«?n wielki puk . j, ko--xti... ■ T - ,,

fabryki św iec wosk iw y ch  i b lieb ow n i v o sk u  
/  I ’B  SCHCBITMA 1 SYNA, I.wdw, Bynek 45. /

V.  I pT* ff«I. lik- J i y

M M

13A H A  H 1P0TEC2H T
w y t l n j ©

WJE L W O W I E
i  p r z e z  F / l j e

w Krakom, Czerntowcach i Tarnopolu

A  s y g n a t y  k a s o w e

4  \  pruc. płatae w 3 0  dai po wypowiedzeniu.
5  n O O  „ ,
p  %  „  o o  „ „

I j w e * e  S l S .  s i e r p n i a  1 H 7 - 3 .

□ O  3 K  * *  e l c c j  i a .
! $ .  (P rzed ru k  nie b ęd zie  p ła con y .) 1031 6 —0

" i  T j j j  " M- P i-b licfiności, życzące j solii- 
n«,być tai : e, trwała i dcsLunkl-t w ypróbow ane

Cena kw arta lna  w? L w ow  a 3 z łr . LU cn t., z p rzess łk ą  n - p  ow in c ję  4 zlr.

4* „ ł * S * Y J A C I E L  I D Z I K f l f  ”  ^
p ism o  tygodniow e lllustĘ nnm e, w ydaw ane w  W arszaw ie od. lat 16 tu , l 1̂  do 2  j  ^  

a rk u szy  tygodniowo, p n d  redancja JT. H  i S r e g a r i t t e i c ^ a .  
i T re ś ć  p is a Da d zo  uroim aicc-u  . ob e jm u je  ic -jju 1 i-nie w szystk ie
v  d r-ia ły  w iod  y L id  kie.i, pow i ści, p o d ró ż e , k om ed je , życ iory sy  w  n rder  

> przystępn y sposób op o^ i^ b a n e  '5 6 6  2 U L
Rocznik , PRZYJA CIEL A. D ZIE CI“  no do objętości zasLipi małą bi- 

> r  bliotei zkę d zie c in n ą , a :a ledw  e 4tą  część t .jże  kosztuio.
^  P ron u m eratL  k -<art.. we L w o w ie  2 złr. Z  p  z<s. na p row in c ję  z łr . 2 '3  1 ^  ^

<G> B I B L I O T E K Ę  P O W I E Ś C I  ^
o p o w ia d a ń  n ls to r y cz n y .J h  i  p o d r ó ż y  

c  wychodzuciis <na ||t 8. - >
r  C eca  ro cz n ie  z przes. p ocz t. 10 z łr ., p ó łro cz n ie  5 z łr ., ć w ie rćro czm e  złr. 2 50, 
r* bez przesy łk i ro cz n ie  8 z ł i „  p ó łro cz n ie  4 z łr ., ćw  e rćro czn ie  2 z łr  4 - 1

4 KŁOPOTY STAREGO KOMENDANTA "
3 tom y w y d a n :e dru ffle  t-. nie, k( sztu jące  t y ^ o  3 złr. w ai sustr. 4 * 1  

P o  w y jściu  z- Jru ku  cena z n a cz c ie  p od w y ższon ą  zostanie

U n m & M  /M

I

WS?,: o sysiesm i konstrukcji,
r a ®  zaszers-t po oeic

w l f f i l l ą j  n a  4  
v< W f e i i n i i  Sfcr\' :«irri.«g C.
W yp ła tę  p i» 7 jm a ję  tak ie  ratam i' h ««  r»c4- *

fttKKiii ceny. 1017 9 9 -  W i  jP
Oenntki %VBeseł*.m opłutnw .

*E |
TA f* ■?; h & 3  i  U. 3

Cłttlicj jslii

' Zakład zastawniczy i kredytowy
n  « >  I Ł  w « i  ’ r-.'W r  3  « >  ,  

te f fu  e.i i  'JPeatralngm prmy u l ~cy T eatraln e £  
udziela pulyczkl na zaatuw:

a) W y r o b ó w  ze  z ło ta , srebra  i in n y ch  d ro  ich  k ru sz có w ;
b) T ow a ró w  i innych  p rzed m iotów  n ow ych  lu b  u ż y w a n y c h ;
c) P a p ierów  p u b liczn y ch  w a rtośc iow ych .

P r z y  j i i . i i j e

Wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

!»o  7 »r*l s t a .
Z w ro t  w k ład ok  do 5 9  z i t ,  u's>zcza bez  w y p ow ied zen ia  

ł«K  d o  100 złr. z 3  d o io w e m  w y p ow ied zen iem .
„ 3 5 0  .  B l ł l  ,  „

i p  ,  5 0 ©  :  :  s o  n :  i 2 - c
^  , SOOO , , 30 ,
*  Oadminy erynn nici bil roi‘ ■'

od  8 . d o  12. pr :ed  p o łu d n iem  i od  5 . 5. p o  p o łu d n  n.
fK  D Y R E K C J A .

:*> xx;\ :*oo*xx

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

X a v
p o d  l i r m ą t 1519 4 -  5

L E C U  P E I N T U C H
i W 1  B  9

przy p f a c u  M a r j a c k i m  ^  g»acfe i Banku Bipotecyncgo , vis-a-vis Hotelu Georga,
poleca Szanownej R  T. Publiczności 

_________ k»p"lnbze u ę i k t e  »nglfl*k*<! * R ęk a w iczk i

•k

Rouziilc klal-e po 4 zl. * kolorowe O xforth , e*aftas?ife|, Sk* rp*>tkl. S*ońci*oeb> I Chusfkl
W ielk i wybór na.; *« o w szyci* kruwat dla « j *n i męaeuyau-

ć<5fi e  Hymalcya, /  lfdŷ  Kołdry, Iłaszcze gumoiot, Kamasze do konnej jazdy i polowania, KaloKte, Parasole, Laski i Spicru y. 

C O R ‘ E T Y  od zl. :4 J5 <:o 7 5 0 . W A U H L A R * E  odi 1 *1 do nujbog k z y c h  
Wielki wybór  kw iatów  franccnfcLicift po cenaeli bardzo przystępn ych ,

Y3r l e l k i  w.» l»6r n a j r o w ;  z y r l i  w z o r ó w  b i ż p t e ,  (1.
W i e l k i  a k l  d  P A B F U M L U .I I  f ;  .-n e u w k łe j j  a u g i k l s k c j .

fenfry i Termy z urządzeniem i bez-

X X

x *

t i

W yroby z *i onzi. skóiy ,  porcnlawy i dr*®w*«

X X
Zamówienia zamiejscowe u^kateczniają się od rotną pocztą

Jl«  ó w i t ś e

WmOGUOHA FESLAWSKTE dla kuracji
poleca GUSTAW KAZIMIERZ NOWICKI tiliea Czarnieckiego 1. 2.

ii i i
1050 8—0

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Bewakowioz. 2 drui rai aDziennika Polskiego “ A. J. 0 . Bogosza


